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Nabożerstwo żałobne 
w katedrze

W A R SZA W A , (PA T ). —  Na długo 
przed nabożeństwem w  kościele św. Ja 
na przybyli do katedry pizcdstawierek* 
władz, dostojnicy, delegaci państw zug 
ranicznyeh, którzy zajęli miejsca w  precz 
biterjnm, po drugiej stronie stanęli mai* 
szałkowie Sejmu, Senatu, rząd, genera- 
lieja przedstawiciele najwyższego sądów  
nietwa, prezc s Najwyższej izby Kontroii, 
prezes Najwy ższego Trybunatu Admini­
stracyjnego i Sąd Najwyższy, dalej człon 
kowie korpusu dyplomatycznego. Po le 
wej stronie stanęli delegaci państw zag 
ranicznyeh oraz rząd. W  nawach bocz 
nych zajeb miejsca: duchowieństwo wyz 
nad obcych, podsekretarze stanu, posło­
wie- senatorowie, wicemarszałkowie obu 
Izb. rektorzy wyższych uczelni, członko 
wie Polskiej Akadi mjj Literatury, przed 
sfaw'Ci>Ie sądownictwa i inni.

Po środku świątyni, prze branej kirem, 
kwiatami i zielenią pod sztandarami, 
zwisająeemi ze sklepienia katedry, spo 
ezywa na wysokim katafalku trumna 
na niej buława marszałkowska i szabla. 
W okół trumny płoną wysokie świece. —  
Warte honorową peLaią oficerowie. Mię 
dzy kolumnami nawy leżą wiem e. Za 
wieńcami stoją oficerowie trzymający po 
duszki, na nich odznaczenia Marszałka 
Piłsudskiego. Obok oficerów' polskich 
stoją oficerowie państw obcych, którzy 
trzymają na noduszkaeh odznaczenia za 
graniczne. Po złożeniu w ień la przez de 
legaeję rumuńską wartę honorową obok 
oficerów polskich pehiią oficerowie ru­
muńscy lt» p. piechoty, którego szefem 
był Marszałek Piłsudski.

0 godz. 9 przybywa do katedry naj­
bliższa rodzina Marszałka. U  wezgłowia

trumny na trzi-ch fotelach zajmują miej 
sca Pani Aleksandra Piłsudska oraz eór 
ki Marszałka w  ciężkiej żałobie. Punktu 
alnie o godz. 10 wchodzi do katedr y Pan 
Prezydent Rzpliiej w otoczeniu człon­
ków Domu Cywilnego i Wojskowego. —  
Panu Prezydentowi towarzyszy premjer 
.Sławek. Pan Prezydent zajmuje miej 
sce przy ołtarzu, majac przed sobą kię 
eznik pokryty kirem. Obok Pana Prezy 
uenta na tronie zasiada ambasador Ojca 
.Św. J. E. Mgr. Marmaggi.

Krótko po godzinie 10 wśród bicia 
dzwonów i chóralnych pieśni żałobnych 
rozpoczyna się uroczyste nabożeństwo 
za spokój Duszy W ielkiego Zmarłego. 
Nabożeństwo celebruje ks. kardynał Ka 
bowski w  asyście arey biskupów, bisku­
pów i prałatów. Na chwilę przed rozpu 
cięciem się nabożeństwa wartę hortoro 
wą przy katafalku zaciągają generało- 
w ic. Pod koniec mszy na ambonę wszedł 
ks. biskup Gawlina i w  słowach pt łnyeh 
wzruszenia zwrócił się do zebranych

Ma barkach ministrów
Po odprawieniu egzekwij oficerowie zdej­

muj:! z  trumny sz^ru maciejówkę, .-urąbię 1 bo 
lawę i składają je na poduszce, która n!esie gen- 
Kordjan Zamorski.

Następnie wychodzą ol" cerów ie niosący po­
duszki z orderami i duchowieństwu. Przed ka­
tedrę zajeżdża laweta I-go dywizjonu artyterjl 
konnej, zaprzężona w 6 koni Poprzedzani prze* 
biskup-',w ministrowie wynoszę na swych bar 
kaeh trumnę. Za trumną idzie gen. Kordjim 
Zamorski, niosący na puduszce szablę, buławę 
i maciejówkę. Trumnę składają na lawecie.

Za trumną formuje się orszak żałobny. Pa- 
ttią Aleksandrę Piłsudską prowaazi gen. Rydz- 
Śmigły. Inspektor urmji gen. Sosnkowski pro 
wadzi starszą córkę, Wandę, młodszą zaś pro­
wadzi brat Marszalka, Jan Piłsudski Za nimi 
podąża rodzina. Prezydenta Rzeczypospolitej 
poprzedza dyrektor protokołu dyplomatycznego 
Romer. Za prezydentem idą szefowie dumn cy­
wilnego I wojskowego. Za nimi idą reprezen­
tanci panstu obcych, reprezentujący głowy pan 
(twa.

W  każdej dcłegacj1 bierze udział 4 człon 
ków. Delegacje postępują w porządku uffabr 
tycznym, wedle alfabetu framc-usk:ego. Wida, 
oremjcra iroeringa, ministra rpraw zagranicz­
nych Layflla, angielskiego feldmarszałka Earls 
of Caran, marszutka Prezunu i Innych, którz* 
wychodząe z katedry, zajmują wskazane izu 
przez protokół miejscu w ors a ko.

Przi trumnie ustawiają s'ę oficerowi! szta­
bowi z generałem brygady Rouppi rtem Za 
przedstawicielami państw obcych postępują pre- 
mjer, marszałkowie Sejmu i Senatu ministro­
wie, podseki-etarze stanu, generałowie, korpus 
dyplomatyczny, przedstawiciele wyzuan i inni.

PRZEZ ULICE W ARSZAW Y
Kondukt żałobny odprowadzający 

zwłoki Marszałka na pole Mokotowskie, 
gdzie przyjąć ma ostatnią rew ję aim jf 
polskiej, którą stworzył i ukochał, posu 
wa się wolno w  kierunku pola Mokotow 
skiego. Przez cały ezas biją dzwony ko 
śelolów warszawskich. Nad pochodem

i Dalszy ciąg na str. 2 -e j)



2 „KUR.JTER4* z dnia 18 maja 1935 roku.

Ostatnia defilada przed MarszalkiemPrzez“r  WarszawyW A R S ZA W A  (Pat). Już o godz. 9 ra­
no nieprzebrane tłumy zaległy olbrzy­
mie pole mokotowskie. Trybuny zapeł 
nione do ostatniego miejsca. Zwraca u- 
wagę grupa weteranów % 63 roku ze 
sztandarem.

Obliczają, że w uroczystościach żałob 

nycli na polu mokotowsk/em wzięło u- 
dział okoto 300.000 osób.

Przed trybuną gromadzą sie oficero­
wie z ezarnem5 opaskami i owinięteml 
krepą temblakami. Naprzeciw w  nieprze 

rwanym szeregu stoją poczty sztandaru 
we legjonistów, Strzelca i innych oi-gani 
zacyj. Las sztandarów ciągnie się na 

przestrzeni kilometra.
Po obu stronach loży Prezydenta Rze 

ezypospoliłej maszty z flagami państwo 
wemi, pokrytemi krepą. Przed loża Prc 

zydenta, w miejscu gdzie Marszałek P ił­
sudski przyjm ował defilady wojskowe, 
stoi na kilkomf trowym wale, przykry­
tym darniną, armata połowa z owmiętą 
wstęgą Virtuti Militari lawetą. Na niej 
spocznie trumna.

I podnoża nasypu, przed lożą Prezy 

denta zarezerwowane miejsce dla pani 
Aleksandry Piłsudskiej i najbliższej ro 
dżiny.. Niedaleko za wałem ustawiona 

jest na szynach otwaj*ta platforma wra 
"Onowii. Na platformie w idać działo po­
towe z przodkiem i lawetą owiniętą 

wstęgą Virtuti Militari.
Czoło konduktu żałobnego zbliża sie 

d0 pola mokotowskiego. Na czele kroczą 
poczty sztandarow e legionow e i peow iae 

kie, które zajm ują miejsce po lewej stro 

nic wału. Dalej oficerowie polscy i obcy 
niosą wieńce od Prezydenta Rzeczypospo 
litej, rządu i liczni- wieńce od szefów 

państw zagranicznych. Po chwili cały 
w a l .jest niemi pokryły. Po  lewej stronie 
walu staje Kolumna oficerów, trzymają 
cych na poduszkach najwyższe odzna­
czenia Marszałka, polskie i obce. Ukazu 
ją sie w  długich szeregach setki zakon­
nic, zakonników' i kleru oraz wyższego 
u achów ieństwa z^»row'udzacym kondukt 

iaiObny ks. biskupem potowym Gawliną.
Gdy laweta z trumną Marszałka Piłsud 

skiego wjeżdżała na pole mokotowskie, 
wśród 300-tysięcznego tłumu wzmaga się 
wzruszenie. Ladzie klękają. Panuje głę­
boka cisza, przerywana szlochem. Lawe  
ta staje kołą walu. Prezydent Rzeczypo­
spolitej zajmuje miejsce w  swej loży. O- 
l#ok siedzi pani Mościcka, piem jer Sła­
wek, ks. kardynał Łukowski, kierownik 
ministerstwa spraw wojskowych gen. Ku 

sprzreki oraz członkowie domu cywilne 
go i wojskowego.

Nadzwyczajne delegacje państw ob 

cych zajmują miejsce po lewej stronie 

loży Prezydenta, członkowie zaś rządu, 
byli preinjcrzy, marszałkowie Sejmu i 
Senatu, prezes N IK P . oraz wyżsi dostoj­
nicy sądownictwa po prawej stronie ło­
ży. Oficerowie zdejmują trum rę Marsza! 
ka I niosą ją  na swych barkach. Po oba  

stronach trumny eskortę honorową z ob 

nażonemi szablami pełnią najwyżsi ge­
nerałowie, inspektorowie armji. Trumna 
okryta sztandarem Rzeczypospolitej z 

orłem białym, zostaje umieszczona na 
stojącej na wale armacie. Trumnę prze 
pasuje wrstęga Virtuti Militari. Na wieku 

trumny umieszczona jest poduszka z 

szablą, buławą marszałkowską i szara 

maciejówka.
Przed trybuną Prezydenta na nicwicI 

kiem wzniesieniu, pokryte czerwienią 
dwa rzędyr krzeseł. Zajm ują je pani Alek 
sandra Piłsudska, córki Marszałka, dwaj 
bracia Jan i Kazimierz oraz najbliższa 
rodzina. Rewję wojskową rozpoczyna dc 
filada generałów, którzy maszerują 
czwórki mi. pon dowództwem generalne

go inspektora sił zbrojnych gen. Rydz- 
Smigłego. Generał Rydz Śmigły salutuje 

trzykrotnie przed trumną. Po przedefilo 

waniu generałowie zawracają i ustania  

ją  się w  szeregu po praw ej stronie wału.
Defiladę prowadzi konno gen. Orlicz 

Dreszer, który zostaje za szeregiem ge­
nerałów. Przy warkocie bębnów, jako  
pierwszy z oddziałów wojskowych ma 

szeruje kompanja żołnierzy z 1-ej dywi- 
zji legjonowej, prowadzona przez do 
wódcę dywizji gen. Skwar czy nskiego. 
Na przodzie niesione są sztandary trzech 
pułków tej dywizji, udekorowane wstę­
gami Yirtuti Militari.

Następnie idą kompan je: 9 dywizji 
piechoty siedleckiej, 14 dyw. pieeh. wiel 
kopolskiej i 19 dyw. piechoty wileńskiej. 
Wszy stkie sztandary tych dywizyj nagro 
dzone są również Yirtuti Miitari. Za te- 
mi ezteremi dywizjam- piechoty musze 

rują kompauje 16 pułku rumuńskiego, 
którego szefem był Mai szalek Piłsudsk'. 
Potem przechodzą kolejno kompauje 
piechoty ze sztandarami pozostałych dy 
wizyj. \Y dalszym ciągu przechodzą od 
działy Koipusu Ocliri.ny Pogranicza, 
marynarki, saperów, żandarmerii, spie­
szone oddziały broni pancernej, otMziu 
ły łączności, taborów, służby sanitarnej, 
służby uzbrojenia, intendentury a nastę 
pnie oddziały wojsk lotniczych.

W  tym »amym czasie ukazała się cs- 
kaura, złożona z 60 samolotów. Za chwl 
lę przelatują jeszcze nad trumną trzy o l 
brzymie samoloty bombowe. Potem uka 
zujc się kawalerfa pod dowództwem gin.

Na 5-ym posterunku następuje skompleto­

w an ie  pociągu, k tóry  ,został następnie przetoczo 

n y  na stację za bazą lotniczą na  Okęciu, skąd 

wyruszyć  m a w  -drogę do Krakowa. -Na Okęc iu 

ustawia s ię  ko-m-panja honorow a l  p. lotniczego, 

delegacje  z łożone  z  wszystkich pu łków  lo tn -  

czych z  gen. Raysk im  na cze le  oraz de legac ja  loi 

nictwa czeskosłowack iego  złożona z 4 o f ice rów  

,j SSTa d ługo  przed p rzybyc iom  pociągu z truro 

tią Marszałka nadjechały samochody, z k tórych 

wysied li  pani Aleksandra P iłsudska z  córkami, 

najb liższa rodzina Marsza łka i  Jego najbliżsi

Wieniawy Długoszowskiego.
Defilada skończona.
Geu. Orlicz Dreszer pod jeżdża do w a ­

łu, zatrzymuje się przed Gminną i trzy­
krotnie salutuje, puczem zawraca i galo 
pem odjeżdża. Na w ał wchodzą genera 

łow ić z gen. Rydz-Śmigłyni ua czele, aby 
zdjąć trumnę i przenieść na platformę 
kolejową. W  tej chwili rozlegają się 
dźwięki hymnu uarodowego, a jednoczę 

śnie artylerja oddaje 101 strzałów.
Trumna zostaje przeniesiona na ram  

pe kolejową i umieszczono na armacie, 
na odkrytej, żałobnej platformie kolejo­
wej. W ojsko prezentuje broń. U stóp 

rampy' zatrzymuje się pani Aleksandra 
Piłsudska, córki i dw aj braciu Marsza! 
ka. Na  rampę wchodzą jedynie generało 

wie, najbliżsi’ współpracownicy Marsza! 
ka. Trumna zostaje przymocowana na 

lawecie. Generałowie salutują i opuszcza 
ją rampę.

N a  cłiwtilę trumna pozostaje sama. 
W kracza na platformę eskorta honoro 
wa, złożona z 6 putkownków piechoty w  
hełmach stalowych i z *>bnazonemi szal) 
lami. Pułkownicy zajm ują raieisee pe o 

bu sŁmnach trumny, stojąc na baczność. 
W  tej samej chwili platforma odjeżdża. 
Toczy ją  rękami gcneralicja oraz wyżsi 
ofieerowie armji. Oddziały 1 p. szwole­
żerów i 1 dyw. piechoty legjonowej pre­
zentują oroń. Trum na ze zwłokami Mar 
szatka Piłsudskiego ginie z oczu zebra­
nych tłumów, wśród dźwięków marsza 

„ I  Brygady46. O godz. 19,30, pociąg ża­
łobny opuścił W arszawę.

przyjacie le . Gdy pociąg z trumną nadjeżdżał 

pr :ed bazę lotniczą Komipanje ho-norowe prezeo 

towały  b roń  a o f ic e ro w ie  salutowali . P lat forma 

ośw iet lona .reflektorami zatrzymała się naprze­

c iw  b ram y w ja zd o w e j  do  bazy lotniczej.  W artę  

honorową p rzy  trumnie trzym a ją  szwoleżerow ie  

W zd łu ż  p la t fo rm y  żałobnej obe jm u ją  wartę  ho­

norową o f ic e ro w ie  lotnictwa. Pani A-łeksandia 

Piłsudska z córkam i i rodzina o raz  najbl-żsi 

przy jacie le  Marszałka za jmują m iejsca w  po 

ciągu. Kompanj*- ponown ie  prezentują broń. Na 

stępuje eh wiła c iszy, poc iąg rusza w  drogę.

TELEF. OD WŁa SN, KORESP. Z WARSZAWY.

Wyniki sekcji zwłok
Mó/. | Marszałka Jest a 50 proc cięższy 

od przeciętnego
W  wyniku sekcji zwłok A  p. Marszałka Piłsudskiego ust&hntu, iż żołądek 

prawie w trzech czwartych był strawiony przez raka.
W  związku z przyjazdem do W arszaw y dyrektora polskiego komitetu bada­

nia mózgu w  W ilnie, profi. Rosego, poczyniono już wstępii" przygotowanie dc 
przekazania mózgu Marszałka specjalnej komisji. Wstępne badania wykazały 
już, że mózg Marszałka jest o  50®/o cięższy od przeciętnego mózgu mężczyzny.

Min. Kcściałkowski zastępuję premiera
W obec w yjazdu  członków  rządu z 

prem jerem  Sławkiem  na czele do K rako 
wa p. pre-mjera zastępuje w czasie jego  
nieobecności m inister spraw  w< wnętrz-

nycb p Kościałkowski.
Pozatem  pozostają w W arszaw ie m i­

n istrow ie: skarbu —• Zaw adzki i poczt i 
te legrafów  płk. Kaliński.nieobecności miniistei spraw  wownętrz- telegrafów  płk. Kaliński.

Urna z ziem ą z drogich flarszałKowi miejsc
W czo ra j w nocy delegacja, składająca do urny z zmmią z m ogiły  siostry Mar-W czo ra j w nocy delegacja, składająca 

się z pp. mec. K rzyżanow sk iego  i red. 0  
kulicza, udała się autem do Sugint w (Li 
tw ie na grób M atki Marszałka celem  po 
brania ziem i z tego grobu. Delegacja po 
wykonaniu  zadania pow róciła  do W ilna  
w czora j w  godzinach rannych, poczent 
po złożeniu ziem i z w ym ien ionego grobu

do urny z zięm ią z m ogiły  siostry M ar­
szałka, z cm entarza obrońców  W ilna  i z 
Zułową, urna została sam olotem  przęsła 
na do W arszaw y

l rna ta, jak w iadm o, zostairie umiesz 
czona w fundamentach kopca Marszalka 
Piłsudskiego w Krakow ie.

tfyrok na kłajpsdzian zatwierdzony
L O N D Y N  (Pat). Reuter donosi z Kow  

na: Sąd Najwyższy odrzucił skargę SO-u 

skazanych w  procesie narodowych socja 

listów z okręgu kłajpedzkiego, więc 4-ry 
wyroki śmierci leż zostały zatwierdzone. 
Jedyną możność ich złagodzenia stanowa

łaska Prezydenta.
,Preussische Zeitung' w yraża jaknaj 

gorętszy protest i nawołuje L itw ę  do opa 
iniętania się jeszcze w  ostatniej chw ili, a 
mocarstwa sygnatarjuszów konwecji kłaj 
pedzkiej czyni odpowledzialnem i za po­
kój w  Europie.

( Dokończenie ze str 1 -e j )

unoszą sie samoloty. W śród olbrzym.? 
go tłumu, zalegającego rhoaniki, wzru  
szenie wzrasta z każdą ihw ilą.

Na polu Mokotowskiem przedefilo­
wały prŁed zwłokami Marszałku oddzia 
łv garnizonu u arszawrSK.iego oraz pi zed 
sfawieicle wszystkich pułków W . P.

Następnie zwłoki W ielkiego W odza  
umieszczono w  specjalnym wagonie i po  
« mg po specjalnie zbudowanej linji na 
pole Mokotowskie przy dźwiękach bym  
nu państwowego odjechał do Krakowa.

W e  wszystkich oknach domu wzdłuż 
trasy potbodu widnieją twarze, z halko 
nów spadaja na jezdnie kwiaty. Na czek 
pochodu posuwa się piesza orkiestra 1 
p. szwoleżerów z instrumentami powlc- 
czonemi kirem, oraz szwadron tego puł­
ku, również pieszo, poezeiu dw aj ofice­
rowie pi ow adzą konia, obrytego czarna 
żałobną krepą, jak  każe tradycja na po 
grzebie wodzów. 4 oficerów niesie w  
dawnych mundurach legjunowych sztan 
dar legjonowy, a za nim kroczą oficero­
wie ze sztaudaiem PO  W .

Dalej kroczy długi szereg delegaeyj z 
wieńcami. Na  czele niosą wieniec z bia 
łych i czerwonych kwiatów oraz wawr-zy 
nu od Prezydenta Rzeczypospolitej. Da  
lej straż marszałkowska niesie wieniec 
od Sejmu i Senatu Rzeczypospolitej. O- 
groniny i piękny wieniec od ziemi łowić 
kiej niosą podoficerowie i włościane w 
strojach łowickich. Wieniec ten, symbo 
llzujący snopy zboża, przepasany jest 
czarnemu żałobne nu wstęgami. Następ 
nie oficerowie niosą wieńce olf arów ant 
przez przedstawicieli państw obcych. 4 
ofieerów niesie ogromu j wieniee przepa 
sany wstęgą o barwach narodowych  
Francji, kolejno niesione sa wieńce nie 
miecki, włoski i -t. d.
Dalej niezliczone wieńce od poszczegól­
nych pułków wojsku Rzeczypospolitej 
Za wieńcami idz:> szereg oticerów, któ­
ry niesie wszystkie odznaczenia Józefa 
Piłsudskiego. Za  oficerami wojska pol­
skiego niosą odznaczenia zagraniczne o 
fic^rowie wojsk sprzymierzonych.

Następnie rozpoczynają się liczne za 
stępy duchowieństwa świeckiego i zakon 
nego, prałari. Muionicy. wreszcie biski1 
pi i arty biskup2 z księdzem areybisku 
pem Gallem na końcu.

Pan Prezydent wygłosi nad grobem 
prietnOtfieaie

( Telef. od tołcisn. koresp. z Warszau/yj

W czora j po  południu ukazała się w ia 
domość, że w  czasie uroczystości pogrze 
bow ych  w  K rak ow ie  Pan Prezyden t 
Rzeczypospolitej w ygłos i przem ów ien ie, 
pośw ięcone pam ięci Marszałka. Będzie 
to jedyna m ow a jaka zostanie w ypow ie  
dziana w czasie pogrzebu.

P.P.S. I Ukraińcy 
na pogrzebie

(Telef. od udasn. koresp z Warszawy)
Na czele  grupy Z P P. S. na ur-oczystosci 

pogrzebowe d o  Krakowa w y jeżdża  poseł N icdział 

kowsiki.
Pos łow ie  KI. Ludowego  wzdęli udział w  uro 

c iystem nabożeństwie żałobnem w kaiedrze iw  

Jana w  Warszawie,  pochodzie  y-ogrzebowym w  

W arszaw ie  oraz udali się na uroczyści Zalopne 

do Krakowa.
Z ramienia Ukraińskiego Klubu Panamen- 

tarnego przybyła do  K rakowa delegacja w  pso 

bach prezesa Klubu pos. Lewickiego, wiccpre 

zesa postu Zahajkiewicza i sekretarza pos. W e  

hkaiiowicza
Delegacja złożyła onegdaj hołd zw łokom  

Marszałka w  katedrze s.w. Jana w Warszawie, 

poczem wyjechała do Krakowa.

Knidolencie htnwskie
PARYŻ, (Pat). Cberge d‘afiaircs Litwjt Nut 

kieticzius wpisał się oficjalnie do księgi kondo­
lencyjnej wyłożonej w ambasadzie polskiej w 
Paryżu z powodu zgonu Marszalka.

D ELEGACJA Z L IT W Y .
W ARSZAW A, (Pat). Dziś przyjechała do 

Warszawy delegacja Polaków z witkomicr l» 
na Lltw'e.

Delegacja wręczyła Światowemu Zw Pola­
ków urnę z ziemią z f*robu matki Marszałka Ir 
Kuglntwh. Ziemia tu M i l ,  Hożo. -  w grobie 
ua Wawelu



„KI.RJER** z  dnia 18 maja 1935 roku* 3

ŁZY DZWONY
J.ik długa i ■szeroka Rzeczpospolita 

T°zbrzm iew a dziś ponurym  głosem ża­
łobnych d zw on ów , od  krańca do krańca 
Państwa leją  się z oczu łzy, z oczu m ło 
^ych i starych, z biednych, wypatrzonych 
^  n iziny i z tych, co górno lo ty ścigają 
U chw ałom  spojrzeniem , z oczu m ałych 
<kieei polskich, litewskich , białoruskich, 
żydowskich, ruskich, w skrom nych w iej 
•■♦kich szkółkach .i ze starczych, zm ęczo 
^yeh oczu, z kcmmcych i  z męskich żoł 
'ńerskich...

B iją dzw ony, niosą przez pola i łąki 
wieść okrutną, w ieść o żałobie całego 
kraju, o  n ieobjętej m yślą klęsce, która 
odczuwają wszyscy, dzieci i dorośli, sła 
ki i silni, anallabeci i uczeni, wszystkie 
Narodowości i wszystkie stany. Dla Ho 
ga! Czy lak wszyscy słabi jesteśmy posz, 
ezęgólnie i zb iorow o, że oto  nagłe jakby 
nam ktoś siły odebrali, jakby dusze na 
sze poszły za N im  i w iernym  pocztem  
towarzyszą Mu w zaśw iaty, jeszcze pra 
gnąc wskazówek kierunku, rady, rc zka 
żu?

W szak On słabości nic lubił, nie uzna 
wał, chciał m ieć ludzi silnych i mocą 
sw oją  ich krzepił, w yctiow yw ał, k iero­
wał... I  tak potężną była le g o  wola, tak 
o lśn iewał}' w yn ik i pom ysłów , że p rzyw y 
kii najb liżsi opieTac się na sercu W odza  
jak na n iew zruszonym  dębie, nie w ie 
rząc ani przez chw ilę, że m oże być pio 
run co Go porazi i rozłam ie.

On byrł siłą najsiln iejszych, rozumem 
najm ędrszych, po lega li na N im  rycerską 
ufnością, a On na nich... A  On na nich... 
O tem teraz i Oni, a m y pam iętać m u­
simy. W  tem jednem  rozb ite uczucia na 
rodu skupiać się i koncentrować mają. 
W  ufności do  Jego tow arzyszy, przy ja  
ciół, druhów, których  w  ogniu konspi­
racji, w alk  i trudów w ychow ał dla Pol 
ski, k tórzy  zwartą, zespoloną m iłością

do \V\kIzu grom adą, zw artym  szere- Dz.s oszołom ieni, spłakani, rozbici i 
giem  iść nms/.ą za Jego Drzewodem, cho nie m ogący jeszcze1 m yśli zebrać żyjem y 
ciaż Go niema pośród żyjących. w boleśnem  odrętw ien iu  klęski, w  cier

SERCE K O M EN D AN TA W  U INIE

Po wyborach do rad miejskich we Francji
Paryż, w maju.

W alką  b ia łych  m urzynów  w  św iatło­
cieniu nazw ał jeden z dzienników  pary 
skich ostatnie w yb ory  ao  rad m iejskich. 
T o  p lastyczne pow iedzen ie zaw iera w 
sobie w ie le  p raw dy. Ostatnie w ybory, 
zwtaszcza jeśli ciiodei o ponowne gloso 
wanie t. zw. balotażowe, odbywały się 
w atmosferze świudcząeej o tukiem za­
mieszaniu pojęć, że można się było spu 
dziewać najbardziej nieprawdopodob­
nych rezultatów. Sojusze w yborcze przy 
głosow aniu  balotaźowem  kształt ow ały 
się inaczej praw ie w  kazderr mieści 2. W  
niektórych m iastach w ytw arza ł się kar 
tel w yborczy  lew icy idący od radykałów  
aż do kom unistów  w innych dzia ła ł „ je  
dno lity  fro n t ’ * nietyLko przec iw  partjom  
cen trow o - p raw icow ym , ale rów n ież i 
przeciw  radykałom . Min. lle rr io t  w  L yo  
n ie przedstaw ił własną listę i w drugiem  
głosowaniu przeprow ad ził ją bez la-kie 
g okol w iek kom prom isu z ugrupow ania 
mi, znajdującem i się na lew o  od radyka 
łów. W  innych miastach radykali szli 
wspólnie z Allianct Dem ocratiąue, (na 
której czele stoi, jak  w iadom o, prem jer 
F lan d in j; czasem  dochodziło  jednak do 
sojuszu z socjalistam i i do  stwarzania 
wspólnych list antyfaszystowskich .

Niemnieysze zamieszanie panowało 
wśrou ugrupowań prawicowych. Posz­
czególn i kandydaci zw alcza li sie w  spo­
sób bezw zględny, pom im o iż ich pogla 
dy  po lityczne b y ły  dość bliskie, inni 
znów po wynikach p ierw szego głosowa 
3 a rezygnow ali zupełnie n ieoczek iw a­
nie na rzecz kandydatów' lew ego cent­
rum. VV Paryżu  w okręgu Notre— Da me 
—  des Champs pra wica z w ielkon  hata 
sem wysunęła dem onstracyjn ie kandyda 
turę b prefekta p o lic ji parysk ie j p 
Chinppe, k tóry  został złożony ze sw ego 
urzędu w  przeddzień  w ydarzeń  6 lute­
go. P- Ghiappt b y ł n iewątpliw ie jednym  
z najzdoln iejszych p refek tów  po lic ji, ja 
kich posiadał Paryż. N iem niej jednak 
czyn ien ie z niego sztandarow ego męża 
stronnictw7 um iarkowanych w vdaw ało

(O d  własnego korespondenta)

się w ielu  osobom mocno przesadne. Dla 
tego w  dzieln icy N o fre  —  Dam e —  des 
—  Champs grupa m telektualistów  s k u -  

piona koło katolicko - postępowego dzień 
nika „A u b e”  wysunęła jednak przeciw  
b. pre fek tow i m anifestacyjną kontrkan 
dydaturę, która jednak nie doprow adzi 
la d o  rozbicia się głosów  praw icy.

0  ile w ybór p. C liiappe m oże być nwa 
żany za sukces ugrupowań p raw icow o- 
centrow7ych, o tyle porażka jaką odniósł 
przewodniczący parysko j sekc ji T n  ji b. 
kombatantów p. Le|tecq jest znowu tri 
umiem lewicy i „antyfaszystow sk iego 
fron tu ". P. Lebecą b y ł jednymi z ty ch rad 
nych m iejskich, którzy w dniu 6 Intego 
ub. r. chcieli udać się do lzb v  depulowa 
nych, aby dom agać się ustąpienia rządu. 
L ew ica  francuska uważa więc, że obee 
na porażka p. Lcbecąa jest dowodem , iż 
Paryż opow iada się przciw  . p o łitvee  B 
lutego**, która dzięk i dem agogji praw icy 
doprow adziła  do k rwawych wydarzeń 
na placu Zgody. Jeden z lew icow ych  
dz.ienników obliczył nawet, że ci nowo 
obrani radni miejscy którzy  w zięli udział 
w w ydarzeniach  6 lutego, reprezentują 
tylko 80.000 w yborców  i wysnuwa stad 
wniosek, że ruch, który zakończył sic 
trag/eznemi wypadkami lutowemu nie 
miał głębszych podstaw u śród mieszkań 
eów Paryża.

Zdaje się, że w tym  wypadku ws/el 
kie stwarzanie zbyt ła tw ych  sym boiow  
nie odpow iada prawdzie.

Ani sukces p. Chiappe nic jest dow o­
dem, iz mieszkańcy Paryża aprobują po 
litykę z 6 lutego, ani porażka p. f/Cboecj 
nie świadczy o tem, że są jej przeciwni. 
Jeden i drugi fakt, co praw da dość cha 
rakteryslyczny, w zięty  w oderwaniu od 
ogólnego w yn iku w yborów , nie upraw 
nia do żadnych w niosków . Jeśli chodzi 
o sam Paryż, to nom im o pow iększen ia o 
10 liczby  radnych, nie nastąpiło żadne 
w iększe przesunięcie w układzie su poli 
tycznych rady m iejsk iej, która n iew iele 
będzie się różniła od dawnej.

Pary ż za to otoczony jest „czerwo­

nym pasem*' miast, które glosowały za 
skrajną lewicą. Przedm ieścia Paryża  na 
leżą do komunistów. Trzecia międzyna 
rodówka i socjaliści zdobyli większość 
prawie we wszystkich gminach pod Pa  
lyżen j. Jedynie w n ielicznych m iastach 
udało s ię  przeprow adzić listy stronnictw  
um iarkowanych.

Prowincja francuska pozostała obojęt 
na zarów no na zew  tych, k tó rzy  opow ia 
dali się przeciw  po lityce  6 lutego, jak i 
łych s ló rzy  by li za nią. Okazało się, że 
względy7 natury7 lokalnej są  m ocniejsze, 
niż w szelkie hasła. Stan posiadania po 
szczególnych party j po litycznych  u legł 
w praw dzie le i kim  przesunięciom  na pra 
w o lub na lewo, ale ogólny bilans nie wy 
kuźnie większych zmian. W e Francji 
i-stmeja w łaściw ie trzy  bloki, z których 
każdy rozporządza praw ie rów nera i siła 
rni, a m ianow icie: blok prawdeowo - cen 
Arowy, radykali i skrajna lew ica. P o  o- 
sfatnich wyborach s iły  żadnego z tych 
b lokow  nie u legły w iększej zm ianie. —  
Nastąpiły jedynie wewnętrzne przesunię 
eia. Jeśli republikanie lew icy (ugrupo­
wanie centrowe) utracili pew ne LczJ>ę 
mandatów do rad m iejskich to zyskała 
za to praw icow a ttnja repu-biikańsko-de 
enokratyczna. Podobnie, przesunięcie w  
bloku lew icy dokonało się: -w ten sposób, 
ż.e socja liści ponieśli pewne slraty na 
rzecz kom unistów . Radykaii zachowali 
praw ie n iezm ien iony stan posiadania.

Tak w ięc ostatnie w yb o ry  do rad 
m iejskich w e F rancji nie zapow iadają  
żadnych zm ian w e francuskiej opin ji. 
Nic wydaje się więc, by przyszłe wybo­
ry do Izby w r. 1936 mogły przynieść 
i>oważniejsze modyfikacje w siłach po­
szczególnych bloków politycznych. O 
ile wiec francuski system parlamentar­
ny ma ulec pewnym nieznęJnym refor 
inom, to muszą one przyjść zgóry, od 
strony samych Izb lub rządu. Szerokie 
masy bow iem  nie są zdolne do tak rady 
kalnej zm iany sposobu myrślenia, by7 m o 
gła ona w yw rzeć >vpłvw na nkształtowa 
nie się sił politycznych  w obu Izbach

J. Brzękowski.

pieniu lak silnem, że prócz rozpaczy mc 
czuć nie możemy. T łu m y w iszą u rad jo  
wycb głośników , w  skupieniu, w  n iem ej 
m artw ocie i ostatkiem  żyw ego  w*pom - 
nien:a czepiają się jeszcze tego co  na 
ziem i zw iązane z doczesnością ś. p. M ar 
szałka Piłsudskiego. Oto niosą ciało z 
Belwederu... Oto niosą w ieńce. Oto 
krok szw oleżerów . Oto szelest kroków  
generałów  niosących trumnę... Oto śpię 
w y kościelne., p łyn ie  na fa lach  eteru to 
echo, p łyn ie nad całą Polską i m iijon y  
ludzi słucha z zapartym  oddechem... Je 
szcze ta trumna jest w  W arszaw ie , jesz 
eze p łyn ie wśród m urów starej s to licy  
Jagiellonów, jeszcze w w aw elsk ie j kałea 
rze stoi w blaskach k ró lew sk ie j purpu 
ry...

.Słuchajcie, oto b ije Mu dzw on i Zyg 
munt jagielloński, dzw on, Polski wiesz 
czun m otyw  poetów , n ieśm iertelny, w ol 
ny muno n iew oli głos królew ski, m o­
carstw ow ej potęgi Polski . Dzwon* 
swym cudnymi głosem  sięga jącym  głę 
bi.n duszy w ciągając m yśl w  zaklętą kra 
ino czaru nieziem skich uczuć. —  Musi­
my’ zapom nieć na tę chwalę o wszyist- 
kigm z iom k iem , o wszy st-kiem co po 
ludzku załam ało się, zczesło i mbięio... 
Musimy7 wznieść się na kołysaniu tych 
dźw ięków , przez w ieki h is lorji po lsk ie j 
płymąeych i szukać -gdzieś ,po nad sobą. 
po nad zdarzeniam i, ludźmi, ich smut 
kami i ugodą, po nad rzeczyw istością 
szukać musimy ostatniego słow a tej ok -7 
rutnej zagadki losu. wytłum aczenia tego 
wyroku... szukać N ieśm iertelności.

Teraz dopiero —  tak —  zdaje się, że 
c> tej w łaśnie godzinie nu naszej Golgo 
cie narodowej Dowiemy „sta ło  się** —  i 
rozedrą się nam serca do dna.

I że w tym  szczytow ym  punkcie cere 
m on ij ziemskich, gdy szczątki Tego, k tó  
ry z najiw iększej hańby i n iew oli, na naj 
wspanialszy szczyt w yn iósł Polskę m ocą 
swych ramion, w tedy gdy ciężką trumnę 
ustaw tą do tow arzystwa Kościuszce —  
bratu, Ks. Józe fow i niezłomnemu i lwu 
Lechistanu, Sobieskiemu, w ledy  u jrzym y 
całą k rzyżow ą drogę Józefa Piłsudskie 
go, stacje Jego męki. to c ierp liw e, ch ry  
stusowe dźw igan ie wszystkich naszych  
grzechów  i odkupywanie ich  własnem 
skupionem. cichem  cierpien iem , m ozo ­
łem każdodziennym , n iespanem i nocamż 
przem ierzanem i krokiem  coraz bardzie j 
zm ęczonym  i po wolnym , z sercem coraz 
boleśniej b ijącem  w piersi, a le do  ostat 
niego tchu „D la  ( ieb i«  Polsku f dla T w e j 
chwały!**

W  chw ili gd y  to czytać będziem y nasz 
ukochany Marszałek, nasz bliski, w po 
śród nas w yrosły  i w yn iesiony trudem 
całego życia na najw yższy tron his tor ji 
Polskiej, Kom endant spoczął już w  Kry 
pcie na W aw elu  .. tłumy, chorągw ie, 
dzwony, łzy, przeszum iały, przep łynęły , 
rozeszły7 się i ludzie zaczynają się rozglą 
dać.. Życie zacznie się bez płonącego w 
B elw ederze czy  w7 W iln ie  ogniska bez 
gran icznej m iłości O jczyzny... Ten  Znicz 
zgasł... a zdaw ało  się nam, że trw7ać bę 
dzie zawsze, że jeszcze długo!... Zgasł, 
ale przecie pozostaw ił iskry, a le p rze ­
cie sta liśm y tak b lisko tego ogniska du­
cha, ze całe życie będziem y o tem parnię 
tać... Cóż innego m óżem y uczynić, m y, 
k tórzy  łzam i ob lew am y T w ó j Zgon K o  
m endancie? Błagać Boga b y  iskry T w e  
go ducha n ieśm iertelnego p łonęły w  
tych, k tórym  Polskę pow ierzyłeś, b y  ją  
w tedli T w o ją  drogą —  drogą bohaterst­
wa. H el. Romer.

Książka  —  to pierwsza potrzeba 

człowieka kulturalnego

N O W A
W YPO ŻYC ZALN IA  KSIĄŻEK

Wilno, Jagiellońska 16 —  9

Ostatnie liowô ci-Bililjoteita dla izieii
Kaucja I zł. ALohamnnt X zł.
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Wileńszczyzna w żałobie
Gródek k. M l e c z n a  

w żałobie
\'T wykonaniu tichwafv Kom itoti' Ue7 

ę/cnia ś. p. 1-i'o Marszalka Polski .iózc. 
fa  P ‘ łsiid*kitsgo 7 dnia 13 maja 1935 r. 
w tvm że -claiu o godzin ie JO przed 
rem izą Straży Pożarnej w Grodku z>e 
hrah  « ię  wszystkie .organizacje z terenu 
(u 'ódka, ze sztandaram i żatobnemi j prz,v 
po. liodni ich [irzem aszerowaty, p rzy  
współudziale licznie zebranego społeczna 
.stu a i przedsk, w 'cieli w ładz m ie jsco­
wych, po ulicach m. Gród.ka do pomni 
ka Marszalka, gdzie na hasłu przewód 
niczącego Kom itetu pochód uczci! zmar 
lego  zdjęciem  czapek i jednom inutową 
ciszą. W  pochodzie brało udział około 
900 osób. Miasto udekorowane b jło  fla 
gain i żalabncm i. O godz. 22 pochód roz 
w iąza ł się

lin ia  14 ma ja 1535 r. o godzin ie 8 ze 
Grały się wszystkie organizacje, poczeni 
organ izacje  żydow.-.kre' w zięły udział o 
godz. 9 w  nabożeństw ie żaiobnem w sy 
nagodzę.

O godz. 10 odpraw iono nabożeństwo 
żałobne w cerkw i praw osław nej.

O godz.. 11 odpraw iono naboże ,.divo 
żałobne w kościele Rz.-katolickim .

W  czasie nabożeństw we wszystkich 
świątyniach, przez duchownych w yg łc  
szone by ły  okolicznościowe kazania. Lurl 
no-ść zebrana na nabożeństwach była lak 
głęboko wzruszona, że ciszę i m odły przr 
ryw ane były wybuchami płaczu m odlą­
cych  się ,śwdątvuie były przepełnione.

O godz. 13 przed kościołem  Rz.-katol. 
m on itow a ł się pochód żałobny Ulice by­
ły udekorowane żatobnemi flagam i.

O godz. 13 pochód zatrzym ał się na 
rynku, gdzie okolicznościow e przem ó v ie 
nia w ygłos ili: 1) p. Czasznicka W ik lo r  
fa —  po poleku. 2) p fgnatow icz Borys 
w języku  białoruskim  i 8) p. Kucykowicz 
w języku żydow skim . Przem ów ien ia  w 
skupieniu a ysłucbaki przeszło 3000 o- 
sób, czemu sprzy ja ł dzień ta rgow i w 
Gródku.

Przem ówienia zrob iły  głębokie i 
wstrząsające wrażenia na ludności. Po 
przem ów ien iach  pochód pos/.etił dale] dr> 
pom nika gdzie ^ lió r szkolny odśpiewał 
marsza żałobnego „ W  m ogle c iem nej1', 
a zebrani oddali ostatni hołd Zmarłemu 
przez zd jęcie czapek i dw um inutow e m il 
czem e, poczem  pochód o godz. 16 rozw ią  

za ł się.
W ieczon-m  przed pom nikiem  rozpalo 

no znicz, k tó ry  będzie się palił aż do cza 
aii pogrzebu a każdego dnia od godz. 19 
do 22 —  pochodnie.

\a  dzień pogrzebu wy znaczona jest 
warta dzia tw y szkolnej p rzy  pomniku a 
chór szkolnyr odśpiewa w ieczorem  mni­
sza żałobnego „W  m ogile  ciem nej".

Gudogal
—  STARANIEM ORGA.MZACYJ: Kola Mi.

ie s „  S traży Po i . .  Strzelca i Szk. P o  w. w  Gu- 
►gaju stacji oraz Straży Poż .  i szkoiy  pt w. 
in ic ja tyw ; Posterunku w Ostrowcu k/Wilna 
lia 14 b. m. odlbyla się msza żałobna za do z<ł 
p. P ierwszego  Marszalka Polsk i Józe fa  Pił-  

ds kiego. P rócz  osób s towarzyszonych w z ęta 
Izlat w nabożeiistwie również bczn e ludność 
irafjalna ,z najmnie jszych zakątków, łącząc 

w ten sposób w  bólu ogóhioiiaTodowym. 
Ksiądz proboszcz Ostrow iecki odpraw i mszę 

r. bezpłatnie. 13 b. m. w ie  ozorem .zostało zwo- 
ne w  świetlicy Kula Ml. W  ejsk v Gudogaju - 
i c j i  ogólne zebranie wszystkich m ie jscowych  
ganizacyj na ktorem kier. szkoły  p. A> >jh wicz 
Jczytal ,zebranym orędz-o P. Prezydenta 11. P. 
■az w  krótk ich -słowach zobrazował życ ie  ś p. 
Szefa Piłsudskiego. Na zakończenie wszyscy ze 
-ani oddali bob) W skrzes ic ie low i Państwa 
rzez po-wislanie i jednom inutowy cisze.

Święciany
—  d e l e g a c j a  n a  POGP./LB TE S\V)Iv-

UIANSZCZYZNY. Na pogrzeb Mursałka Józefa 
Piłsudskiego ze Św ęc-ian i fułowa uda.'a się de­
legacja z pocztami sztandarów rmi Federacji 
PZO )  i Zw. Strzeleckiego. Odjeżdżając} eh dde  
gatów żegnała cała ludność miasm Świiccla- 
Przemawiał w imieniu starosty referent bczp t 
ezeństwa Stanisław Maszezyk i burmistrz mias.a 
Stanisław Hulewicz.

W  Nowo-Swlęeianach delegatów żegnało woi 
,t,i, na czele z d-cą bataljonu KOP‘u płk. Sikor 

skini Pr7 emiw"ał w Imieniu miasta burmistrz 
Raczyński, w imieniu kolejarzy zawiadowca sta 
cji Kowalski. Nasirój poważny.

—  UROCZYSTOŚĆ ŻAŁOBNA, która się od 
była  w  Grodnie  16 b. m. zgromadziła  tysiączne 
ttumy ludności z miasta i  okolic .  Po  nabożeń 
stwie - u fo rm owa ł się -pochód, który ruszył na 
1 lac Wolnoiści, gdzie przed pom nik iem  ustawio 
no popiersie  Pana Marszalka i gdzie  odbyto się 
uroczyste ś lubow aire  odczytane przez posła T e r ­
l ikowskiego:

„Stojąc u trumny Najdroższego Wodzu — 
pełni bólu i niemej rozpaczy —  przez pamięć 
dla świętych doczesnych Jego szczątków ślu­
bujemy: 1) Juk Ty, Wodzu Najdroższy, um lo- 
wałeś Ojczyznę, tak my ją miłować bodziemy. 
Ślubujemy. 2) Jak Ty poświęciłeś <Ha Niej bez­
granicznie trud Swego żywota tak 1 my trud 
swój poświęcimy dla Jej dobra.. Ślubujemy. 
3) Ślubujemy liajumczyściej stać w gotowości Jej 
obrony, jak Ty byłeś zawsze gotowym. Ślubu­
jemy. ł) Ślubujemy sprawę Państwa zawsze 
stawiać poaail wszystkie nasze sprawy osobiste. 
Ślubujemy. 5) Ślubujemy karność służbie Rzeczy 
pospolitej i posłuszeństwo Władzy przez Ciebie 
powołanej. Ślubujemy. 6) Przysięgamy na Św'ę- 
te Szczątki Twoie, że żye i pracować dla PolsUt 
będziemy według Twoich nieśmiertelnych dro 
gowskazów Tak nam dopomóż. Bug. Przysie 
gamy!"

W ieczo rem  odbyła się akademja żałobna w 
Teatrze.

.żarna oraz P W j  k o le jo w e  i [leśników. Równo 
cześnie zostanie odpraw ione  nabożeństwo żałob 
nc w  m ie jscowe j  synagodze.

Po nabożeństw ie  i wy jśc iu  z kościoła na 
placu ryn k ow ym  uformu je  się czworobok ,  po­
etom nastąpi przemówien ie  p  .Kosonia ii odczy­
ta niiji orędz.a Puna P rezyden ta  Rzeczypospolitej 
naslopnir zarządzone zostanie .minutowe mil- 
czenie żałobne.

W  daLszym ciągu dla oddania hołdu Zm ar­
łemu W o d z o w i  Narodu, przedef i lu ją  oddzia ły 
wo jskowe, organizac je  i ludność, korn ie  chyląc 
g łowy  przed popiersiem itmiesz.ozonem na kata­
falku przy brumie kościelnej. Przez cały czas 
bić będą dzwony i rozlegać się będzie  odgłos 
syreny .fabrycznej.  W  czasie p iwhodu grać b ę ­
dzie  ork iestra Strzelecka -marsze •żałobne. P rze z  
cały czas aż do wieczora wartę  honorową przed 
pr.pcrsicm pełnić będą wojsko, .strzelcy i strn- 

'żai.-y., ■
Ku uczczeniu -pamięci ś. p. Marszałka Jó­

zefa Piłsudskiego postanowiono zebrać o fiary  
na rzecz budow y kopca  w Krakow ie .

Moł̂ d“CTn i

—  W IAD O M O ŚĆ  O ŚM IER C I P IE R W S Z E G O  
>J \ R S Z A L K A  P O L S K I  wstrząsnęła do głębi m ie j  
scoweim społeczeństwem. O d  rana w pon iedz ia­
łek miasto pokryło  się -żałolmemi filagami. W  
g imnazjum po p rzem ów  żc-niu dyrektora praerwa 
no .zajęcia s/kołne; uczyniono to też w szkole 
powszechnej". P rezyd jum  Miejskiego Komitetu 
lJBWiK ujęło w swe ręce organizac ję  cddęni.i 
ostatniego hołdu W o d zow i  Narodu, Na mieście 
ukazały się żałobne klepsydry. R a d » Miejska 
odbyła żałobne posedsen ie .  O godz. 18 ;rb r i ty  
się na rynku niebywałe  Winny ludzi organizacy j = 
ze sztandarami. K O I ’ i m łodzieży isz.kol.nej. 
W śród  bicia d zwonów  w kościele i cerkwi, po 
odczytaniu orędzia Prezydeni.n Hzpldcj, o lb rzy ­
mi pochód udał sic pod pomnik 'Marszałka przy 
dźw iękach  ma-rszii żałobnego. Odegrano hymn 
państwowy, 1 Brygadę, a po przemówieniu pre 
zusa m ie jscowego Komitetu BIJWR dra Mężyka 
oddano hołd Marszałkowi k ilkuminutowym mil- 
czemcm P ieśń  żałobna, odśpiewana przez chór 
Zw iązku Str/clftcfeJeg zakończyła żałobną ma 
nifestację. O godz 3 we wtorek  odbyły s:ą u r o ­
czyste nabożeństwa we wszystk ich  świątyniach 
przy  o g rc m n ,m  nap ływ ie  wiernych. W  mani­
festowaniu uczuć b iorą udział wszystkie  w ar  
s iwy  ludności bez względu na wymianie i naro 
dowość. Nastrój nu ,zwykV  podniosły. Zdarzyło  
się kilka omdleń p r  o trzymam i u p ierwszych u ; c ■ 

sci. P o  południu w poniedziałek sklepy były 
zamknięte.

OlfeenW
STARANIEM MIEJSCOWEGO KOMITETU,

w skład którego weszli:  rlm. Rus ecki,  wó jt  
gmilny Bokszański, k ier/szko ły  Kosoń, fos. pre­
fekt W o jc iechowsk i,  le.śn. Kuczycki, kom. post. 
P. P. Szymański,  lek. rej. dr. ł łukóyżo, prezes 
BBW^R Stankiewicz, -prezes Zw. Strzel. Śnieżko, 
rabin Waldszwn, aptekarz Sztern n. zarządzający 
fabr. tektur, inż. l .ew in  —  w czo ra j  odbyło  się 
du uroczystości żałrtbnyełi w  dniu pogrzebu ś, p 
posiedzenie, na którem ustalono program  obcho  
Marszałka Józefa Piłsudskiego

Dnia 18 maja o godź. 10 w  m ie jscowym  ko 
śc;ele odprawi k.s. W o jc ie ch ow sk i  żałobne na­
bożeństwo, w  którem wezmą udziat szwadron 
i kumpanja KOP, dziatwa szkolna, przedstawi 
ciele władz i ur.zędów. o rgan izar je  społeczne 
jak  Zw iązek  Strzelecki. Ochotnicza Slraż ,Po-

Pp nfrzaśnięciu s:ę z p ierwszego wrażenia 
ja-kic w yw o ła ła  w iadomość o zgonił  W odzu N a ­
rodu ś. ji. Marszałka Piłsudskiego, społeczeństwo 
mołodeczańskic .sa.innnzutnie zorgan izowało  sze 
reg mansfestacyj żałobnych. Głęboki żal -odczuli 
za równo  pola-cy jak [Białorusini i Żydzi.

Poją w ietlic się w oknach domów- portre-iów 
ś. p. M-T-Kulka -pokrytych ża łobą t-onących w 
ś-wiel!c .świec, żarówek  elektrycznych, nadały 
wygląd  żałobny całemu miastu Nie słychać głoś 
nyćb rozmów, uśmiechów- ani. żartów. Zdaje  sic, 
że koła wozów  po  brukmih miejskich słabiej 
dudu ą.

ta b. -n w kościele para fja lnym odbyło i i ę  
żalnliu!' inuhożeństwo .za duszę ś. p. Marszałka 
t. udziałem władz, organizacyj, i. islytucyj i <.g- 
romnych mas społeuZerstwa. Mszę odprawi!  ks. 
Kurkowski wołiec Jiagłej nieobecności ks. ł . o ■ 
zou skiego.

tli h. m o godz. 1 0  rano w św łątyniach w-szyst 
kich wyznań odbyty się żałobne nabożeństwa, 
poczem wszyscy pochodami wyruszyl i  pod p o m ­
nik Niepodległości obok gmacliu Starostwa, by 
odać hołd Temu, co w y zw o l i ł  nas "  pod  jarzma 
nćewjjfi. Ż.ał.diną defi ladą przeszło wo jsko  mie j
scowego garnizonu.

* * *
Z in ic ja tywy prezesa O M P ‘u sł. Cecłiu p. 

Sitanisława Potrzc l iowsl iego w  drzw iac i i  gma 
chu Ogniska i sedziiby Cechu R zem if i ln ik ów  
Chrześcijan ustawiono ogromnych Tozmiar >v 
portret Zmarłego Marszałka- i po  otoczeniu Go 
k irem zaciągnięto wartę honorowy. P rzed  port­
retem gromadzą 'się t łum y ludz; i w  milczeniu 
cditaja hołd W o d z o w i  Namdu. Tak ich  samych 
rozm iarów  portret usta.wdony jest na gmachu 
Magistratu z in ic ja tyw y  ;>. burmkdrza Rylskiego. 
Otocz ny kirem, zacienia i Oświetlony ciem- 
nwtri żarówkam i sprawia potężne wrażenie.

;j: * Hi
Ji?dyng w  Mołodccznic firma- rad jow a  p- l*? 

wihi.na ustawiły w o^nio incgyfon, ;>rzv którym 
ę^roniadzu się w  skup -eiuu tłumy łudzi i słucha j i 
tuulycyj żafobnych. Wu.

Cejkinie pt»v Św ięcony
—  WIEŚĆ ŻAŁOBNA do nas/do Ccjkłn, do ­

tarła zrana 13 maja. W  przeciągu k ilku n ln - t  
m iasteczko zmieniło wygląd. Na wszystkich do ­
mach zostały wyw ieszone  chorągwie, -pow ite  
I .'rem. Cała j jarafja  została pow iadom iona  o 
ciosie, który dotknął Polskę. Społeczeństwo zo ­
stało wezwane na 14 m a ja  do Ccjkiń na uroczy 
stą żałobną mszę i akade ir ję  żafoibiną.

14 m a ja  o godz. 9.30 zostało odprawione 
uroczyste nabożeństwo żałobne w rzęsiści o ś ­
w ie t lonym  kośc ie le  przez ks. W ładys ław a  W o-

Hołtf MarszałKowr

ronowicza. Na nabożeństwie obecni by l i  radni 
grom adzcy z trJfech gromad, sołtysi wszystkie 
organizac jo  m ie jscowe i dziatwa dziewięciu szkół 
powszechnych z nauczycie lstwem na czele. Przy 
katafalku udekorowanym kwiatami dnniczku- 
weiui ze szkoły w  Cejk in iach i z plebanji , o r a z i  
wieńcami od radnych gromadzkich, straż pełniło 
czterech krakusów z obnażonemi szablam Po 
nabożeństwie w :eńcc zostały złożone na mogile  
boh.nterskiego powstańca ks. Labucia, a do zgro 
madzoncj ludności i dz iatwy szkolne j 17'e łzam 
w oczach przemaw iał p. Aleksy Zamkiewicz. 7. 
k Ikuset piersi w y ryw a  się n ieutulony płacz, ą 
łzy rzęsiście zruszają ziemię cmentarza Po  
złożeniu w ieńców  odbyła się żałobna akademia 
w gmachu szkolnym w C i jk  niach na której 
w obecności kilkuset osób dorosłych i kilkuset 
i z a t . w  p rzem aw ia li  p. Józef Szewozuwinniec 

i p. A leksy Zankiewicz. W  sali słychać zb io rowy 
płacz. Z trudem zebrani opanowują się dla za ­
chowania jednom inutowej  ciszy, poczem ze 
w szystk.ch piańru wybucha z płaczem znTesza.ny 
glns „B o że  coś. Polskę".. .  Po złożeniu przysięgi 
przez Aleksego Zankicw icza w imieniu zebra­
nych przed portretem ś. p. Pana -Marszalka P ił  
sudskiego, na w :erną służbę Rzeczypospolite j  
w myśl wskazań W odzu  Narodu, w  skupieniu i 
iv żałobii  przydij ta z okolic  ludność i dziatwa 
szkolna opuściły Cejkinie. A. Z.

6*ebolcta
—  W  NOCY Z 12 NA 13 MAJA w  Głęnokm 

uderzył grom. N ieoczek iwanie  spadła straszna, 

żałobna wieść o  zgon ie  W o d za  Narodu. M ar­

szałka Jozeta Piłsudskiego. Z ust do ust poda­

wano sobie tę n ieprawdopodobną w-adomośc. 

Smutne twarze, jakiś dziwny niecodzienny na 

strój, opuszczone dd poi masztu i okryte  kirem 

f lagi państwowe potwierdzały  smutną rzeczyw i 
stość.

Jeszcze przed paru tygodniami, podczas 

„święta lasu‘\ społeczeństwo gtcbockie zasa­

dziło obok  pomnika Marszałka dąb. na pomiął 

kę przekształcenia osady na miasto.

Ku uczczeniu Wodza...

Gimnazjum natedi,miast przerwało  13 bmż zaję 

cia. Szkolna dziatwa odbyw ała lekcje, ze  łzami w  

oczach. N ie ly lko  dzieci p !aka lv  W iec zo rem  spon 

tanicznie i samorzutnie zorgan izowa ł  się od 

pomnika Marszałka żałobny pochód przez in-a 

sto, poprzedzony  odczytaniem przez p. Borkow 

skiego, legjonistę— kadrowca, orędzia Panu P r e ­

zydenta Rzeczypospolite j .

SzJi w niemym bó lu  —  dziatwa i młodzież 

szkolna, przedstawiciele władz, organizac je  spo ­

łeczne, orkieutry. tłumy ludzi.

W  pochodzie wz ię ło  udziat okop, czterech 

tysięcy osób

Nazajutrz, 14-go odbyły  się w świątyniach 

wszystkich -wyznań uroczyste nabożeństwa ża 
łobne przy nadzw ycza j  l icznym udzia le  uczest­

ników .

• Na leży podkreślić  fakt, że  śmierć Marszałka 

jedn akow o  głęboko dotknęła wszystkich obywa 

teli bez różnicy wyznania, na-odowości,  czy  

przekonań politycznych.

W  dniu tym zostały odbyte we wszystkich 

komitetach gminnych i m iejsk ich BBW R. oraz. 

w  in.nych organizacjach posiedzenia żałobne

W  na jhTżstych  dniach zostaną zorganizo  

wane 3 kadcmjc żałobne przez Zw iązek  R ezer­
wistów, g imnazjum, szkolę powszechną w Głę 

bok iem  oraz w ośrodkach gmin tych.

Do W arszaw y  i K rakow a  wy jechała  łiczna 

reprezentacja m ie jscowego społeczeństwa.

P o w ia t  dziśnieiiski —  jako  część Ziemi W i ­

leńskiej —  z k tó re j  wyszedł Na jw iern ie jszy  i 
Na jw iększy  Syn O jczyzny —  łączy się z całą 

Ftzecząpospolitą w smutku i żalu, o raz  w nn>d 

lach do Na jwyższego :  by ta z iemia w którą 

wsiąkło tyle potu  i krwi Żołnierzy Komendanta, 

dla k tóre j  całości poświęcił  On ca.h Swój W ie lk i  

Żywot —  ibyia Mu łekką. VV Z.
W  związku ,y uroczystościami pogrzebowe- 

mi wyjechała z Głębokiego do W arszawy i 

K rakow a  delegacja Zw iązku Legjoni.stów i Peo- 

w iakow  w składzie Ta osób. Jako o fic ja ł  i: de­

legaci powiatu dzi.śnieńskiego wy jechali  p. ka- 

pitanowa W ysłoue l iowa orezeska ŻPO K. o. Ro­
muald Pryz ick i,  k ierownik  Sekraturjatu B B W R  

oraz prezes Zw iązku Osadników.

CZEKOLADA
A. flasecki s ,a.

K R A K Ó W
WYSOKO-JAKOSCIOWE SUROWCE
W IELKI W Y B Ó R  —  .NISKIE ę.ENY

Ostatni hołd członków Rządu u Zwłok Marszsił ka 1 'dusuilsku go. Ihsnn jer Stawek i złon-

k ow ie  Rządu opuszczają Belweder.



.KURJUlP* z dnia 18 maja 1935 roku

OSTATNIA DEFILADA
(Telefonem od własnego wysłannika z Warszawy)

Na placu Zan ikow ym  pr/ed rzędem 
■Jałowych hełm ów  i bagnetów  żołn ierzy 
przystanąłem i fmn zw arł sic; w zbitą 
biasę... Jakiś kobiecy głos prosił błaga i 
bie, jakiś w ojskow y wzruszony m głosem 
prółiował wyjaśniać, polem  ze wszysl- 
kich ust pop łynęły gorące prośby.

„Chcemy cio katedry, chcemy przede 
filować* przed Marszałkiem. |cn-Jial(śui' 
* krańca PoŁskiW..

Za późno... katedrę zamknięto, 
h/ąd żołn ierzy siał niewzruszenie... 
*łum delegatów  Ziem i W ileńskiej ru 

*>żył i pękła w tedy na c liw ilę  dyscyplina. 
Iły ło  lo odrucłiem  podśw iadom ym . Pękł 
|a4c#e mur żołn ierzy k ró tk ie  urywane 
rozkazy. i upel nóg. śpieszących na po­
moc.

Za późno... Stoimy w zw artym  szere 
gu za kordonem  i  w krótce po pom yśl­
nych pertraktacjach  m aszeru jem y czw ór 
Kam do katedry. -Maszerujemy twardym 
nieugiętym krokiem  „upartych  synów 
Ziem i \\ ilenskiej".

k ir  i czerń otula W arszawę... K ir na 
zapalonych latarniach, na stupach, na 
domach i w oknach... Całv Jronton ka­
tedry tonie w czerni kiru... tlała katedra 
wygląda jak jakaś olbrzym ia, niesamo 
wita fantastyczna trumna tytana...

1 znowu mur żołnierzy... Jego żołn ie­
rzy.. Potem  mate drzw i i cisza... Grobo 
w a m ajestatyczna cisza wnętrza kated­
ry... Biały atłas «spływa z korony ortów 
białych

Oibr/.ymi sztandar, trumna. m aciejów­
ka berło, szabla, stężała w bezruchu war 
ta honorowa M igotliw y blask świec. — 
W szystkie szczegóły w rzynają  się z bó 
tern w  pam ięć i giną... W głębi rośnie 
potężna całość Ogarnia sobą w szyst­
ko... Stoimy przed symbolem  Polski no 
wej...

Lały dzień i noc ubiegłą p*zez te jio 
sadzki m atowe półm roku  defilow a ła  po 
raz ostatni pr/ed W odzem  W arszawa.

Stolica... Szli ludzie, przystawali, kle 
kali, czy  szeptam  czy składali przysięgę, 
przyk lękając jednocześnie na chwilę —  
mech z naszych usl pop łyn ie nrzysięga. 

W odzu [ Oto Ziem ia W ileńska, 
i  znow u ulice, spow ite k irem , ludzie 

smutni w żałobie. Samocnody z w ian 
kami żyw ych  k w ia tów , delikatnej b ieli 
i m ocnej czerw ieni.

1 dajem y się na Pole Mokotowskie. 
Godzina 1U... W szystkie trybuny szczel 
nie zapełnione... P rzec iw leg łe  m iejsca za 
ję ły  organizacje, tw orząc ludzkie m o­
rze. N iezliczona ilość sztandarów  ze 
wszystkich ziem  Rzeczypospolitej... W  i 
dok n iebywały..

Panie, n iech  m i Pan pow ie  —  chwyta 
mnie nagle za k lapę płaszcza jak iś wzru 
szony starszy' pan i szerokim  gestem 
wskazuje d rga jący plac —  czy ktokol 
w iek z w ie lk ich  ludzi k iedyko lw iek  w

O d  paru dni .namy w redakcji licznych interesantów... P rzychodzą  
starsze pan U- i m łodz iutk ie  panienki, robotn icy i uczn iowie szkół średnich 
i zawodowych..  Przynoszą wiersze.., Jedne wykazu ją  dość wysoki- poz io jn  
kultury li terackiej,  inne są gorsze, często nieudolne i ręką do trzymania 
p ióra nieudolną pisane.

T e  są najinardziej wzrusza jące na jbardzie j  na ogłoszenie zasługują. 
Niestety brak miejsca n ie  pozwala na to.

Jednak na wiersz, napisany przez Rosjankę, na wiersz,  p rzepo jony  
szczerym, a w  tej szczerości wzrusza jącym , kultem dla Zm ar tego W odza, 
miejsce musia ło  się. znaleźć. Pod a jem y  go w  oryginale, by  nic nie uronić 
z swoistego wdzięku tych stroi.

piTAOMy Pugapio lloAbiira
o n .  cepAita p yccnofl weiimHHbi.
R aiub  M apiuajiz ot> da M  y u d e im ,
B »  Kpanoem, Meotcdy lloAbCitux nopojieu 
Om srbH.nocmu npnorm eeóm uaudemt 
Yotcz oaez ucmopiu óe3CMepmuuu Mae30Jia.u! 
Om JiuAbHO putibute ecnxz awóua*,
Bb Hem z  Kujntudawma repdąe óuAOCb,
11 ano ucpdąe Maptuam BnMHth nodapum  
llpocH, nmoó ez zpoórb .namepu E to maujiocb. 
Haui~o diienuu Mapuiam, oopotou,
LLpocmu\ u eihpz —  Awóoab napada 
Re moAbKo U o a lu iu  MOAodou 
Co ToóoU nouderm ez sacemmu zpoba! 
3ncma:iz ne^aAbnuu m ou n pu m i,
R  oz pycasyn noetopb eopanym cAeay,
CnOKOUHO 6Z dpoSlb 6‘lóHHOMb C1IU. 'V

A  T on u  n a p o ć*  ć n a c e m z  T eow  cme.no! ^

M. AeoHosHTb.

PuąapzM b ceiiimJiuMb u  onpou uapooa 
lloK "inynz <Jm npau dopozou,
11 coAnąe ne cenmumz u  nAanemz npupoda 
Lz  am ojo CMepmbw u pann a1 eecnou.
A  ejitepmu cuuooaz ■— mpaypuuu eyanb 
Bc%> JJoAbtuy e% cAetiu nuipynUAb,
11 Kosiendanm-b yuieAz mozuau óaub 
B b  3eM.VI>, zdth llOAbCKiti ÓA02Z paoeuAz. 
0niHU3Hn> oz otcepn.sib oce omdaaz,
OpAy Mozynejiy O m  ąn>nu pacsutsujiz,
3 a  Podum j, do nann u MOAodocmb paadasz, 
OpAa Ob C80Ó0ĆHUU Kpaił 1MCAQAz! 
SugMynda koaokoaz ee3Ćiz cmonaAb 
11 otcymKO zuianajiu cupenu...
Rapoo óyuioA, oAe30MU omeibHaAb 
A  com  Ezo xpanuAu Sowita emnnu..

Ku rop-ie mini inki dowód prze ogrom  u 
miłości, czy który z współczesnych wo 
dzów  narodu m ógłby się poszczycić la 
kiem  przyw iązan iem  narodu? Partie, 
podczes eksporlacji z Belwederu, ludzie 
k lękali na w idok trumny Marszałka...

Jakaś slarsza pani stojąca obok zapła 
kakt rzewnem i łzam i. P łyn ę łj godziny...
0  11 tłum za fa low a ł niespokojnie... 
W iatr przyniósł odglo.sj muzyki clzwo 
nów. Konuukl pogrzebow y ruszyli ż  ka 
tedry. Napięcie oczokiwania wzrasta... 
Zd jęto brezent z lawety, stojącej ba pod 
wyższeniu przed  lożą Prezydenta Rzeczy 
pospolitej, Odsłonięto również Jawelę na 
wozie ko le jow ym . Ukazały się barwy 

‘^Y irtu li M ilita ri” .
Tłum  delegacyj zm ęczony długą i u- 

eiąiżliwa drogą zacząi wyrzuetie z isiaJiie 
bezw ładne ciuła, zem dlonycli. W reszcie 
kilkusettysieczny Wuln d rgn ą ł,Za fa low a ł
1 p rzyw arł do barjery. 1'okazały się wioń 
cc, polem  ordery, a za niem i długi sznur 
zakonnic., zakonników , kapłanów i [rum 
na. lais s/.landarów jpOchyJjł się do z.ie 
mi... Trum nę wniesiono ua Jtiwi tę i roz 
poczęła się cicha defilada wojska

Tłum  odepchnął mnie daleko od bar 
jery . W idzia łem  tylko bagnety i lielm v 
piechoty. Szło bez m uzyki, ;\v ciężkim  
skandowanym  rytm ie marszu, jak  kw ią 
ty n iesam owite, całe ze sta li, wojsko

Jego wojsko... Pr7.ejechała k aw a lerja^  
potem  naprzeróżnie.isze rodzttje broni. 
Przed  trumną W ie lk iego  \\ odza schyla 
ły  się okry te  zaszczytną sławą g łow y  
w ielk ich  synów wielu państw- europej­
skich.

Pow ietrze  drgało warkotem  dziesiąt­
ków  bo jow ych  sam olotów...

W ódz p rzy jm ow a ł po raz os tu In i de 
fiiadę sw ego wojska, otulony spokojem  
wieczności. W łod i

ostatni odcinek ziemskie] drogi Marszałka Odezwa JEm. Ks. Prymasa£Hlontia
Dziś od vczt-snt‘g<j runu zudjo będz ie  podaw.ito re lac je  z końcowego 

etapu ostatniej podróży Marszałka By ułatwić czyteln ikom orje jitację , pc 
da jem y pianin tej części K rakow a  (od dworcu ko le jow ego  do  W awelu ),  
k tóry prze jdz ie  kondukl żatobny. D roga  konduktu oznaczona jest na planiku 
grubszą litują.

M a ją c  przed sobą ten planik stuchacz rad  ja  potraf i  odtworzyć  sobie 
sytuację tak ściśle, jak to jest ty lko moż l iwe  przy  pom ocy  współczesnych 
środków in formacji.

*
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J tim. Ks. Kardynał P rym as  August Hlond 
wydał za rządzen ie  następującej treści:

„W przyszłą sobole złożone zostaną w gri­
llach królew.skfch im Wawelu zwłoki Marszu! 
ku Piłsudskiego, który poza, wielu innemi za 
sługami zapisał się w dziejach wskrzeszonej Pol 
ski jako pogromca zbrojnego bolszewizmu, któ 
ry eheial podbić Polskę 1 wcielić ją w wszeeh- 
światową republikę sowiecką. Zwycięstwem z 
dnia 15 i IG sierpnia 1920 roku stanął Marsza­
łek Piłsudski w szeregu dziejowych obrońców 
wiary Pod jego dowództwem zwycięski czyn 
bohaterskiej armji polskiej, zwany „Cudeui nad 
Wisłą*1 osiągnął znaczenie Lepanta i Wiednia. 
Za In należy sic Józefowi Piłsudskiemu wiecz 
na wdzięczność nietylko oby w atcli poisklch, 
ieez całego chrześcijaństwa.

Zarządzam przeto, żebj w przyszłą -sobotę, 
w którą trumną marszałkowska spot mii obok 
szczątków królewskiego zwycięzcy z pod cred  
nia, w kościołach parafjalnych obu archidiece 
zyj odbyło się nabożeństwo żałobne za duszę 
zmarłego Wodza. Godzinę inszy świętej żałob 
ncj (bez mów pogrzebowych) wyznaczą księża 
proboszczowie w porozumieniu z władza tu i z*: 
szkołami aby im umożliwić udział „ hmh.1 t w „ ‘-li 
o wieczny- spoczynek duszy Marszałka W Gnie 
źnie i -w Poznaniu główne nabożeństwa odbędą 
się w archikatedrach

W  lę że sobotę o godzinie 8 wieczorem dzwo 
ny kościelne odezwą się żu żałobnej pajnlęei 
Pierwszego Marszałka Polski.

Poznań, 1ó maja 193,r) r.
f  AUGUST KARDYNAŁ HLOND  

Prymas Polski

Fundusz Stypendialny im. Marszałka 
Józefa Piłsudskiego

\

Zarząd Towarzystwa Opieki nad Zdolną a 
Niezamożna Młodzieżą Szkolną (TOM), na po­
siedzeniu w dniu 16 b. ni. postanowił dotychczas 
zebianc fundusze na kształcenie zdolni j a nie 
zamożnej młodzieży, oraz fundusze, które wpły­
ną ze składek członkowskich, darów i ofiar 
nAzwać „Funduszem Stypendialnym im. Mar­
szałka Józefa Pitsudst lego1

Uchwalając jniwyższe Zarząd kh rował się in­
tencjami i życzeniami członków założycieli 
TOM‘u, które znalazły wyraz w uchwale wal­
nego zehrainla członków z dnia 28 wrześnią 
1931 r. l-undusz Stypendialny bi dzie więc ży­
wym pommkiem, który pamięć \Vokrzt.,!ci(_a 
Polski utrwali w sercach przyszłych pokołew

Plan k ryp ty, w  której spoczną zwłok* Marszałka.
tło trfptf

alo

OBJ A S M  UNI A.

W ojew ód z tw o .
2. Bank Po-Jski.

3. Barbakan > Brania -Florjaiiska. 

i, tkadcanja Sztuk Pięknych.
ó. Izba llancilowo-Przemy.słowa.

(i. K rakowsk ie  T o w  W ź  Uhezp.
7 Stary Teatr,

8. K rzys z to fotj 

!). Kościół  V. P  Marji 
10. Kośc iół-P i jarów 

11 Kościół św. W ojciecha .

12. Kościół Na Skałce.

13. Patac Biskupi

Gruba Itnja —  trasa konduktu pogrzebo­

wego.



6 KI RJ1 RŁ- z dnia 18 maju 1936 roku.

Eksportacja zw łok ś. p. Marszałka Piłsudskiego

KkSporUc ja  zwłcfil Marszałka z Pałacu Belweder skiego odbyta s,ę dnia Jśi-tjo li in. o godz. 8 lid wtegz. T rumnę nieśli . generałow ie: Bydz Nmi 
gly, Somkow..ki,  Eabrycy, Iłuoimel,  Kasprzycki,  Ronppcrt. Za trumną postępował Pan  P rezyden t  Rzeczypospolite j ,  który prowadził  panią 
Piłsudska. T rum na poprzedzana była przez duchow ieństwo  katolickie  z kardynałem K okow sk im ,  ks. biskupem pniowym Gawliną i kanclerzem

kuij i  b iskupiej ks. Mauersbergei cm

Żałoba na morzach 
I w  powietrzu

Uroczystości żątobnę po zgonie P ierwszego  
Marszalka Polski odbędą się na eałyni świecie, 
gdz.el.o lw iek tyj ko znajdują się Polacy. Rów 
nież. i wszystkie siatki na morzu i \\ Aportach 
otrzymały w tym wzglądzie  odpowiednie  in­
strukcje. M in. nacze lny  dyrektor  L in j i  Gdynia 
l ineryka p. Aleksander Reszczyński wydat mz 
kasz_iskrow y do dow ódców  ,M. S Piłsudski 
S S. Polonia, S. S. Kościuszko i S. S. Puta.ski. na 
stepującej treści:

„W dniu 18 maja r. li juko w dniu złoże­
niu doczesnych szczątków Marszałka Pilsudsk'c 
g< na wieezny spoe/; nek w grobach królew­
skich na. W a wetu, polecam urządzić na statku 
nahużeóslwo żałobne z udziałem całej załogi 
i oddać hołd pamięci Wielkiego Wodza Nm-o 
<lu i Budowniczego Państwa".

Polskie  I-injc Loilnicz.e „ L o l "  poleciły 11- 
inieśeie n:i pokładzie  wszystkich samolotów fo 
logra f je  ..marfego Marszałka w czarnych obwód 
kaeh i ozdobnych ramach, ponadto wszyscy !nl 
nicy . obowiązani są po ładowani u we wszv st 
luch portach wywiesić  flagę żałobną 1’ . L. L.

Lo t"

Ognie iatobne w zdłuż 
Karpat

\rl zarządzenie głównego zarządu polskiego 
Iow . Tatrzańskiego w sobole 18 h. m. wzdłuż 

łańcucha Karpat od Cieszyna po Czarnohorę 

zapłoną ,o godz. 8 wierz, ognie żałobne. Zapłoną 

rstosy na szczycił Stożka, Równiny. Raranif 1 Gń 

rv. Pilska. Rabii  j Góry, W ie lk iego  Lubonia, na 

kilku szczytach Tatr polskich. na szeregu szr/y 

Iow Bieszczadów, Gofganów, na w zniesieniach, 

otaczających dolinę Prutu. Czarnohorze, wresz­

cie na Howerli i Pop Iwanie.

W IL N O
Ul oknie redakcyjm

W A Ł O B I E
Zainstalowany w oknie naszej redakcji  apa 

rat rad jowy  skupiał wczoraj lluin, słuchający 

Irausinisyj z uroczystości żałobnych.

W  czftsśe nadawania reporla/u radjowego z 

rewji wujsk nu Pohl Mokotowskicm przed tnun 

ną Marszałka - gro-madn sinchajątych rosła z 

minuty na minutę. ..Szarzy ludzie", śpieszący z 
codzienniniii  swemi kłopotami pizystawuli pil 

niejszą sprawą prBM»d wszystko stawało się dla 

nich posłuchanie audycji  z oslat-niej parady 

przed Wodzem. W  myślnch^przenosil i się ban. 

daleko, na pola Mokotowskie i razem z kolum 

r.aini wojsk maszerowali,  ślubując wierną prące 

dla Polski, którą On lak ukochał.

Przed oknem zatrzymał się nawet p rzygod ­

nie jadący dorożkarz, nie dbając o pasażerów. 

W ó z  z transportem butelek, drabiniasta etiłoji 

ska furmanka. A tuż mi chodniku tłum, skia 

dający się z ludzi rozmaitego wieku.

Wszyscy wpatrzeni w ziemię, zasłuchani sku 

pieni. Sa d źw ięk  słów komendy i marszu pil 

twarzach przebiega skurcz, czuć, ż.e słuchających 

podrywa to wewnątrz na „baczność" wobec ja 

kiejś głębokiej, istotnej obietnicy.
W tłumie nikt nie prowudzi rozm ow y Za 

e.iśnięte usta, bezbrzeżny żal wyraża ją  strasz­

nym krzykiem milczenia.

Porażenie Koiegjum Kuratorów 
Synodu kościoła £wang.-Keformov.

13 b. m. odbyto się posiedzenie Koieg jum 

KuralOTjuiin Synodu Kościoła W ileńsk iego  I.wan 

gelicko-Reformuwanego.

Po odczytaniu orędzia Prezydenta R zeczy­

pospolitej uczczono pamięć I Marszałka Polski 

ś. p. Józefa Piłsudskiego przez powstanie i jed ­

nominutową ciszę

Wysla.no depesze kondolencyjne na ręce 

Pani Marsza łkowej Aleksandry Piłsudskiej i P. 

Prezesa Rady M in istrów \VTalerego 8(awka.

Postanow iono zwotae zebranie parafjan ko ­

ścioła W ileńsk iego  Ewange licko-Reform owanego 

I ł  i 13 maja, odprawić  nabożeństwo żałobne 

w kościele przy tli. Zawalncj jako też we  wszyst 

kich kościołach w Polsce podległych Synodowi 

W ileńsk iego  kościoła E wangel irko-Rcform owa 

nego
Na uroczystości pogrzebowe i. p. Józefa 

Piłsudskiego wybrano  delegatów: ks. kaznodzie­

ję Paw ła Dilisa i Kuratora p. Stanisława Fal­

kowskiego

n a d z w y c z a j n i : z  k u k  a t u ; p a r a f  
JAN KOŚCIOŁA W IŁ . E W A N G E L IE  

KO-RF.FORMOW A NEGO.

I ł  m a ja  o godz. 17 odbyło  się nadzwyczajne 
zebranie parafjain spowodu zgonu I Marszałka 
Rzeczypospolite j  Polsk ie j  ś. p. Józefa Piłsud 
skiego.

Posiedzenie zagaił JE, Ks Michał Jastrzęb­

ską supcrwiteiulenl generalny, powiadamiając: 
zebranych o zgonie .Marszalka.

.Naslrpoo ks. .In.-drzębski odczytał orędzie 
Prezydenta Rzeczypospolitej,  poczem uczczono 
Ikinnęć Marszałka jednom inutową ciszą. Przy 
odczytywaniu orędzia cata sala powstała. Po 
odegraniu pnzez p. jirot. Konslantego Gułkow 
skiego marsza ża ło lmego Cliopina zebranie za ­
kończono.

la 1). rri o godz. 10.30 w kościele. I  wangelicko- 
Rel.orniowaiiiym przy  ul. Zawalnc j zostało od ­
prawione nabożeństwo żałobne przez JL. ks. 
Micliatą Jastrzębskiego, superLntendenta generał 
nego. Doniosłe i okolicznośc iowe kazanie wy 
głosił ks. M. .laslrzębski.

* Z: *

18 b. ui. jako w aułu pogrzebu ś. p. Jozefa 
Piłsudskiego 1 Marszałka Polski zostanie odpru 
wionę żałobne nanożeństwo o godz. 10 30

* * *

Codziennie  od 13 b. m o godz. 20 . ł j  biją 
dzwony w kościele E w jn g  Reform owanym  
w W dnie przy ul. Zawalncj.

Żałoba a Karaimów
i ł  bm. o godz. 18.30 J. E. Hachan Kara imów 

w Poliye, tv asyście Ułht Hazzana Trockiego i 

Hazzana WiJeńskńgo, odpraw ił  w Kienesie tu 

lejszej solenne nabożeństwo iżalolme za dusze 

ś p. Marszalka Piłsudskiego. Przed nabożeńst- 

wi m. na kiórem był o licriiy przedstawicie! P. 

W o jew od y ,  Ułlu llazzan odczyta! Orędzie Pańa 

Prezydenta R. P., zaś J. E. ' lachan wygłosił  w 

jęzs ku polskim wzrusza jące przemćjwionie do

wiernych, wype łn ia jącym  świątynię, po Brzegi. 

Po nabożeństwie, podług slaryrh Iradycyj ka­

raimskich, Hazzan .1. I.obanos odśpiewał w jo 

z y k u  kara imskim elegję  ad licu- przez się u łożo­

ną. klórą do lez poruszyłą wiernych,

U’ dniu pogrzeitu t. j. /S bm. n godzinie 
w Kienesie 'tdhciPic się uroczyste unito en 

simo zri spokój <1 es:y ś/t. Marszalka.

Wobec  niemożności, iiasknlck sianu, zdrowia, 

wzięcia osobistego udziiatu w uroczystościach 

pogrzcbow y ib  w W arszaw ie  i Krakowie, J. E. 

Flaclian delegował swego zasń prę —  Ułlu l iaz  

zana Sz Eirkowicza.

Dnia U  Inn. Haciian Kara imów wysiał depe 

s/ę kondolencyjną treści poniższej:

iikscelencja Prezes Rady Ministrów.
\arad Karaimski, u> świeityniach swyth zeb 

rany, wznosząc mod/y składa utru: ze mną ttczu 
eia głębokiego bólu i cierpienia spowoilu pi zed 
utcesnego zgonu sprawiedliwego i czystego ser 
cem Wodza1'.

(—) H A b / Y  SKRAJA SZ \PSZA1 

llachan Karaimów Polski

iiCement „Wysoka
p o  cenrctr k o n k u re n c y jn y c h

p o l e c a

M n r i l l  I  Wilno, jaglelloAtika 3 
■ U Ł M L L  telefon 8-11

Żałoba w Uniwersytecie St. Batorego w Wilnie
Otrzymawszy tragiczną wieść o śmierci Mur 

szalką Józeta Piłsudskiego JM. Rektor jeszeze 
w nocy z 12 na 13 maja wydut odezwę do mło­
dzieży akademickiej i zairzudził zawieszenie w  
dniu 13 maja b. r. wykładów i ćwiczeń na znak 
żułoby, tuk że już u «i rano w dniu 13 maju b r. 
odezwy te były ogłoszone we wszystkich gma­
chach uniwersyteckich Równocześnie rozesłane 
zostało zaproszenie na żałobne pu&iedzcu.e Se­
natu, które się odbyto dnia 13 niaja r. b. o  godz. 
10-ej Tegoż ania wysiano imieniem Rektora i 
Senatu depesze konaoleucyjne do Pana Prezy 
deuta Rzeczypospolitej, Pani .Marszałkowej Pił- 
snds kiej. Prezesa Rady Ministrów, Generalnego 
inspektora Sił Zbrojnych Rydza-Śmigłego i P. 
Ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia Pub­
licznego. W  tymże dniu rówńeż, o godz 18.30 
odbyły się żałobne posiedzenia wszystkich Rad 
Wydziałowych, a o godzinie 19 w Auli Kolum­
nowej, w której w 1919 r. .Marszalek Józef Pił­
sudski dokonał aktu wskrzeszenia Uniwersytetu 
Stefana Batorego, a w 1923 roku otrzymał dyp­
lom doktoru honorowego Wydziału .Matematycz 
no-Przyrodnk-zego tego Uniwersytetu, odbyło się 
żałobne posiedzenie Ogólnego Zebrania Profeso 
rów. W uznaniu, Iż najlcpszcm uczczeniem pa­
mięci Marszałka Piłsudskiego jest skupienie i 
wytężona praou, wykłady i ćwiczenia zostały w 
dniu 13 maja. o godz'nle 15 na zarządzenie JM. 
Rektora i Senatu wznowione.

Dnia 14 maja b r. senat z JM. Rektorem 
na ezele. Grono Profesorów i wszyscy Praeow 
niey Uniwersytetu oraz Młodzież At adsmleko—  
wsieli udział w nabożeństwie tatobnem w koś­
ciele św Jana W  tymże dniu wszystkie prawie

organizacje studenckie, z Bratnią Pomoce "Pol­
skiej Młodzieży Akademickiej i wszystkiemi Ko­
lami Naukowemi na czele, odbyty żałobne ze 
brania i uchwaliły żałobę dla swych członków

15 maja o godz. 13 odbyło się posiedzenie 
Senatu nu kiórem uchwalono zamiast wieńca 
na trumnę ś. p. Marszajko Józefa Piłsudskiego 
zebrać pewną sumę na fundusz imienia Marszał­
ku Plłstidsk!ego. Tego# dnia o godz. tó odbyło 
się żałobne posiedzenie Związku Urzędników 
Uniwersytetu Stefana Batorego. O godz 18 od­
było się w Auli Kolumnowej, z inicjatywy Kół 
Naukowych, żałobne posiedzenie młodzieży aka­
demickiej, na ktorem przemówił Prezes Kola 
Prawników, poczem zebrana tłumnie młodzież 
akademicka ucKcTu, trzyminutowein milczeniem 
pamięć Maiszałką Piłsudskiego Na zakończenie 
odczytana została wydana, tegoż dnia rano ode­
zwa JM. Rektora, wzywające młodzież do Ost­
rej Bramy na urządzone przez Uniwersytet mód 
ly żałobne. O godzinie 19.30 w Ostrej Bramie 
Ksiądz Oziekan Ignacy Sw'rski odprawił modłv 
za duszę ś. p. Marszalku Józefa Piłsudskiego, 
w których wziął udział Senat, profesorowie, 
wszyscy pracownicy Uniwersytetu i licznie ze­
brana młodzież akademicka.

16 b. m. o godz. 21,35 .wyjechała na pogrzeb 
do Warszawy 1 Krakowa delegacja Uniwersytec­
ka, złożona, z JM Rektora, dziekanów wszyst­
kich Wydziałów, dyrektorów Słudj. Rolniczego 
i Oddziału Farmaceutycznego, jedenastu profe­
sorów, 2 asystentów 1 <6 studentów Następnym 
pociągiem specjalnym wyjeenało jet.zczi 40 o- 
sób z Uniwersytetu, w tern ft profesorów i 34 
.tudsntów.

Depesza gen. Litwinowicza 
do Generalnego inspektora V. P.

Gen. Lltwinowicz jako Komendant Oddziału 
kola 1 p. p. Ląg. Grodno wysłał do Generalnego 
inspektora Sił Zbrojnych gen. Rydz Siniglego 
depeszę następującą:

GcncriJny ln.->pckioi' Sil Zbrojnych Obywatel 
Komendant Naczelny gen Kydz.-Sinigty Edward. 
W arszawa.

Gdy kirem głębokiej żuiuhy i smutku są 

okryte serca pierwszaków wskulck okrutnego 
ciosu, jaki dotknął cały Naród przez śmierć 
Naszego Ukocham go Wodza, ślubujemy Ci Oby­
watelu Generale, że w myśl Jego wskazań pru- 
cować będziemy iiadul usilnie dla dobra t mo­
carstwowej potęgi Tej, której eałe Swoje ofiurnr 
żyeie nasz likorbuny Wódz bez reszty poświęcił.

komendant Oddziału Kola 1 p. p. Leg.
LITW INOWTCZ.

Odezwa prezesów  izb 
P rzem ysłow o - Handlowych
Nadzwycza jny Z jazd Prezesów Izb P r z e m y ­

słowo Handlowych, k tóry  się odbył w  W a rs zo ­
wic w dii. i i-go maja r. b. uchwali ł v ydanie 
■następującej odezwy:

„.Marszałek Józef Piłsudski odszedł od iius. 
Odchodząc przekazuje dalszą budowę stworzo­
nego przez siebie Panstwa Polskiego ęulcrnu Na 
cudowi Pomni, że samorząd gospodarczy stał 
się buuowy tej istotuym sklauniklem, wierni 
orędziu Pana Prczydeutu Rzeczyoospulitej i w 
zrozumieniu odpow ieuziaiiiości przed przyszle- 
mi pokoleuiiiuii, jaku spada na kużdege* obywu- 
l< ' i i  w  chwili zgonu Budowniczego Państwa Pól 
skiego uroczyście ślubujemy, że wytężymy 
wszystkie siły w pracy naszej, aby stać się god 
nymi otrzymanego z Jego otiarnego życia dzie­
dzictwa.

W  tej doniosłej chwili wzywamy reprezen­
towane przez nos sfery gosptrdurcze do wytrwa­
łej a spokojnej pracy.

Niechaj jej wiecznie przyświeca uiezaturty 
obraz Marszalku Józefa Piłsudskiego, Wskrze­
siciela Państwa Polskiego i Jego cnót i ofiar 
dla Odrodzonej Ojczyzny".

Prezesi Izb Przem ysłow o-H and lowych  w  Gdyni, 
Krakowie, Katowicach, Lublinie, Lw ow ie ,  Łodzi,  

Poznaniu, Sosnowcu, W arszaw ie  i W iln ie

W E Z W A N IE  DO K U P IE C TW A .

Dnia lii niuju odbyło się nadzwyczajne ze­
branie Zarządu Stowarzyszenia Kuprów i Prze 
mysłoweów Chrzęść, w Wilnie, poświęcone ucz 
ezunjń pamięci: Marszałka Józeta Piłsudskiego. 
Po gorącem przemówieniu prezesa Zs rządu p. 
K. kowalskiego uchwalono zwrócić się do ku- 
piectwa polskiego aby wzięło czynny udz<al w ża 
tobie narooowej, udekorowało żałobą witryny 
sklepowe l okna swoich przedsiębiorstw, 
oraz zamknęło swe przeds>ębiorstwa w sobotę 
w godz. 9— 13 oraz 17— 19.

PP Członkowie Stowarzyszenia proszeni są 
o przybycie w dniu 18 b. m. t. j. w sobotę o 
godz. 8,30 rano do kaplicy przy Kościele Św. 
Jana, gdzie staraniem Czteroletniej Szkoły Han 
dlowej Męskiej Stow. Kupc. i Przem. Chrzesc. 
odbęuzle się msza żałobo: za duszę ś. p. Mar 
szalka Józofg  Piłsudskiego.
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Jest ból, którego niepodobna wyrazie. 
Św iętokradztw em  się w yd a je  kuszenie 
się o p iękne słowa. N ikom u nie prag 
n iem y za im ponow ać sw ym  'bólem. an, 
.rozrzewnić tych k tórzy  obojętn i są na 
wszystko, jeżeli to ich osobiście nie do 
tyczy. Zresztą tyiu jest nas w Polsce 
złączonych p rze jm u jącym  '.smutkiem, iżc 
gdybyśm y się wzięli za ręce. m ogliłn  ś< 
rin żatobnym  wieńcem  opasać K z oczy 

pospolitą. A n ajw ięcej jest szarej masy. 
Judzi zw ycza jm ch , k tórzy n;e biorą u- 
działu  v układaniu odezw  i komunika 
tów, a płaczą przed głośnikami na ulicy 
a lbo  w dom ach swoich. N ie są  w kom i­
tetach obywatelskich, może nie w zięli u 
-lziatu w  Akadem jach żałobnych. Ich \ 
kadem je odbyw ają się przy warczeniu 
autoousów i w  -g marze ulicy, przed po 
nuremi głośn ikam i. Tak  stoją na ulicy 
i m ilczący W Pm an ie. N iew ielu  po je 
dzie na uroczystości pogrzebowe, tylko 
będą zb ierali w ycink i gazet i wciąż trwa 
!i w osłupieniu przed krzyczącem  ro z ­
paczliw ie pudłem radja. O r . tutaj zotsia 
ną, m ilczący W iln ian ie  Marszałka, cze 
kając na Jego serce, które przy jm ą ze 
szlochem  rozpaczy i bolesnej, p rztn ik li 
wej radości.

Ci szarzy, m ilczący \ iln ianie ostatnie 
tata mało m ów ili o Marszałku. W yaaw a 
to się im, że m ów ią o  N im  zbyt w iele 
inni, aby ich głos by ł tu łaj potrzebny.

0  dziwne, dziwne Miasto, m ilczące 
pod ulicznym  gwarem  Miasto, w  którem  
w chw ili, gdy to piszę, zawodzi pod om- 
glonem  niebem w iosenny a jednak ża­
łobny w iatr. Szumi przejm ująco, ociera 
iąc się o  m ury i kołysząc przezroczyste 
mi leszcze w  sw e j w ą tle j zieleni korona­
mi drzew

15 m aja b. r. do późnej nocy u 
piorne głośn iki jęczały dw onam i i kra 
jaly serca na strzępy pogrzebow ym  m ar 
szem.

—  Oto już b io rą  Go na ram iona! Oto 
już oddano Go katedrze... Czyjeś głow y 
uderzały o podłogę, całe rociziny trw ały 
zamknięte’ w kurczow ym  o* cisau. Ktoś 
się w ydziera ł z objęcia, h icgł do  przy leg 
lego poko ju  i zam ykał się, uciekając 
przed śpiewnem  łkaniem  katedry, a po 
iem  wracał i k lękał m achinalnie przed 
głośnikiem , bo przecież ten sam potężny 
śpiew, wstrząsając iudzkienii sercami, 
wstrząsa i Jego daleką 'trumnę. O b ied­
ni, biedni, m ilczący W iln ian ie. Niema 
tuż dla was pociechy innej, jak w spól­
ny smutek ludzi n ieśm iałych i m ilczą ­
cych. Poznajecie się na ulicy znaikiem 
w tajem niczonych  stygm atem  bólu na 
twarzy. Ktoś drgnął na odgłos syreny —  
bracie, n ie ty j< den cierpisz! Ktoś zasty 
ga w m ilczeniu  przed portretem , w ysta­
w ionym  na .gwarnej u licy —  siostro nie-

(M c m  Zarządu G low n ep lw  Prac; 
Obywutelsćej M e t  w Warsiawie
Do Zarządów Zrzeszeń Wujewóczn ck, Powia­

towych lid.
„Marszałrk odszedł od nas. 0 l-bliczu tego 

strasznego etosu, który okrył kraj cały żałobą 
i osierocił naród, Związek Pracy Oby w ateńskiej 
Knbiel, którego wytyczną w życiu i działaniu 
b y ły  wskazania \ wola Marsazałko, ŚLI'B11JF
w e d ł u g  t y c h  w s k a z a ń  w i e k  n i c  z y *
1 NA - ó w  1ERZONYCH MU PLACÓWKACH,
w  w y t ę ż o n e j  p r a c y  o i .a d o b r a  t u c z y
ZNA TRWAĆ.

Zarząd Główny wzywa wszystkie członki 
nie do zwoła dih Nadzwyczajnych Zebrań dla 
odczytania orędzia Prezydenta Rzeczypospolitej 
do narodu, oraz do przywdziania żałobnych o 
pnsek“.

znajoma, stanę przy tobie. Ktoś w cu­
kierni znieruchom iał i ijpuś-cif oczy na 
gazetę, skąd patrzy nu niego z pod zam 
kniętych pow iek twarz najdroższa i za 
stygła w hetm ańskiej; surow ej szlachet­
ności. Ten  z gazetą to też nieznany ńrat.

Idę ii liczę was załzaw ionem i oczym a, 
ukochani, m ilczący W iln ian ie. Tak  i w 
inny cli miastach poznają się siostry i 
bracia. A le  tamci umieją m ów ić i umie 
ją m ocn iej zaakcentować się w -rzeczy"* i 
stości, Ty» jesteś najbardziej bezbronne, 
„m iii  m iB0p“  Marszałka, d latego tobie 
b id z ie  oddanem najszlachetniejsze w  
Polsce serce

W iln o ! czy  pam iętasz? Raz cię znu 
dzono ze snu strasznego, iktóry cię dusił. 
Zbudzili cię ułani Beliny. Odszedł w róg. 
W stało W ilno i p rzem ów iło  przeciągłym  
radosnym krzykiem . Krzyk w itał w j e ż

dżająeego W odza i trzepotał, jak szlam 
dar na wietrze. W  krzyku b y ł szloch i 
płacz. Giśnięto serce rękam i, -wołając: 
. ich , umrzeć, umrzeć! T o  jest zbyt w iol 
kie -szczęście!,. Milo, m iłe m iasto! N ie 
umiesz -przeżywać szczęścia bez płaczu.

C/v <!latqgo kochał to miasto Marsza 
łek? Nie w iemy. A le m yśm y Go koc lud i 
.za wszystko. 1 za to tylko, ż-e byt. '  :o 
dotknęliśmy nigdy Jego ręki, niyi Ju­
dzie szarzy, i kocham y go be/.interes o w 
nie. N ie Zatc przecież, co się dobrem  re- 
alnem, zaszczytem  czy orderem  nazywa, 
ale dla tego. że nam da ł wszystko, czego 
człow iekow i potrzeba, aby m ógł dum nie 
czuć się Polakiem . D zięku jem y Mu. O, 
m iły. m iły Marszałku czekam y na 
tw oje  pow raca jące do nas serce!

Eugenja KobyKiiska-M asiejewńka.

Warszaw* (dacze
W  niedzielę w ieczorem  ulice W arsza 

wy pulsowały normalnem  tętnem. Gwar. 
muzyka, przepełn ione kawiarnie. N ikt 
nie przeczuwał, że już pad ł grom.

Osierocony naród n ie ‘w iedzia ł jesz 
cze o zgonie najlepszego Ojca, swego naj 
troskliw szego Opiekuna. 0  północy, 
w ieść o nieszczęściu czarnem  skrzyd 
jem  zaczęła przesłaniać coraz tc w iększe 
obszary kraju.

Poniedziałek 13-go maja był ipierw 
szym  dniem bez Marszałka

Odszedł Ten , ektory za nas myślał > 
czuw ał Chwila taka musiała kiedyś na 
stąpić, lecz nikt, nie chcia ł myśleć o niej, 
jak się nie myśli o w łasnej śm ierci. 
Tragicznie przełom ów e pokoh nie nasze 
i to jeszczi przeżyć musiało. Na dolę na 
szą vw padło  w ychylen ie aż do dna nrze 
pełn ionej chwałą ii goryczą czaru his. > 
ji ubiegłych dw óch  ostatnich d z ies ią t­
ków  lal

Tw órca  niepodległości przekazał na­
rodow i spuściznę. Musimy podołać w iel 
kiemu zadaniu i stać się uodnymi spad­
kobiercam i.

13-go zaczęliśmy życie państwowe 
bez W ie lk iego  K ierow n ika. Ulubiona 
data Marszałka m oże jest szczęśliwym  
prognostyk iem  na przyszłość, wróżbą 
na pom yślne iutro, zapow iedzią, że i na 
dal Polska pó jdzie  m ocarstw ow ym  .szla 
k-ietn, a hetmanić Jej będzie Potężny 
Duch Zm arłego.

P ierw szy dzień bez Niego.
Godzina 2-ga popołudniu. Przed  Bel 

wederem  tłum ludzi. Zastygłe, szare twa 
rze. Kam ienne osłupienie. Na dziedzińcu 
sprawują wartę szw oleżerow ie  1-go pul 
ku. Przed bram ą w jazdow ą znajduje się 
paru o ficerów  i dwóch polic jom  iw. 
Niema żadnych kordonów , n ikt nie na 
rzuca porządku. Zebrani ,-sanii tworzą, 
regularne półkole. 'Oczy w patrzone w 
historyczny dworek. H ipnoza bólu... Cios 
był zbyt niespodziany i zbyt w ielki. 
Barki chcia łyby s,ię ugiąć, lecz w p od ­
świadom ość ciśnie się im peratyw  chw ili 
Być silnymi.

Paclm ą mlodc liście U jazdowskich 
Alei. W oń  czerem chy nalaiu je z Bclwe 
derskiego podw órza. W iosna...

Przed ganek z cichym  szelestem za 
jeżdi/ają auta. Razem z Zarządem  Głów­
nym Z P O K  i posłankam i przedostaję 
się do Belwederu. Gdv się przestępu je

prób domu żałoby do mózgu wciska się 
myśl: W ie lk i samotnik tego domu, ----- jtfż 
tylko gościem jetst pod tym dachem.

Na jakieś zapylan ie adjutanta w odpo 
w iedzi dodaję: ..Z W ilna". Obecni w sa 
lonić, rozstępu ją się, ktoś podaje pióro, 
ktoś skw apliw ie podsuwa księgę kondo 
lencyjną.

Nazw a magiczna... Miasto, ponownie 
h istoryczne —  Jego m iłością.

W ychodzących  z Belwederu pow ita ł 
u lewny deszcz Tłum  na u licy nie 
drgnął Nikt nie otw iera ł -paras&i, nikt 
się nie ruszył. Poproś tu nie za u u a żyj i 
tego.

O 6-ej popołudniu przejeżdżałam  po 
nownie około Belwederu. T łum  jeszcze 
większy. Tak  sam o cichy i skupiony. 
Przez A le je  zwartą ław-ą posępnie suną 
ludzie... M iasto pod kirem.... Na Placu 
Piłsudskiego płoną znicze: P laców ki dy­
plom atyczne państw obcych opuściły 
flagi do -pół masztu. Na ratuszu, na gma 
chu Teatru  W ie lk iego  i sąsiednich d o ­
mach łopocą czarne chorągw ie. Na Sej 
m ie i m in isterstwach —  chorągw ie prze 
w iązane czernią. Dom y pryw atne żałob 
nie dekorują okna i balkony. W W insza 
w i pachnie wiosna...

Słońce k ładzie przedw ieczorne pro 
m ienie na szlak wiślany. Pow ietrze p rze j 
czyste i błękitne, lecz chłodne. Tak , jest 
lepiej- —  na chłodzie tężeją łzy. Nastrój 
g rozy  jedn aK i wszędzie: jak  przed Be-lwe 
dereni, tak'' na Pradze i innych przedm ie 
ściach stolicy. Skupien ie j poczucie od 
pow iedzia lności odbija ja twarze obywa 
teli, gdyż ciężar troski o Polskę, spoezs 
w a jący dotąd na barkach Jednego, dziś 
p rzygn ió tł -wszystkich

Na usta cisną m i sic słowa Zygmunta 
Krasińskiego: „ k t o  w poświęceń zmarł 
godzin ie, ten się w innych prze la ł ty lso  
ży je  w ludzkich serc ukrycjrf i z dniem 
każdym . / każdą chw ilą, żyw y 'rośn ie  w 
swej  m ogile ".

Czesława Manikowska

—  Zebran e  Referatu Prasowego Z. P. O. K. 
we środę 22.V jak  i Posiedzenie Komitetu Re­
dakcyjnego Kolumny będzie  nada! poświęcone 
Pamięci -Marszalka. P ros imy Członkinie o nad 
syłanie artykułów, czasopism, w ierszy i ropor- 
iaży.

—  W.M-czór „K ob ie ly  o m ężczyźn ie "  z po ­
wodów  aż nadto zrozumiałych jesl odwołany.

—  N A D Z W Y C Z A J N E  Z E B R A N IE  ŻA L I  ' l i  
N E  Z R Z E S Z E N IA  W O J E W Ó D Z K IE G O  ZPO K.
Dnia l ł  b. tn. odbyło  się w  siedzibie Związku 
nadzwycza jne zebranie  żałobne członkiń  Zrze­
szenia W o jew ód zk ie go  ZPO K .  Zebrano się w 
ciszy i w ie lk  ein przygnębieniu. W szystk ie  pa 
nie ubrane •byty czarno !ub miały ża łobne o 
paski. Oczy- uporczyw ie  k ierowały  się ku por 
' re tow i ukochanego Zmarłego, k tóry w dzień 
ten przybrano kirem i świeżom' ' .w iatami. Na 
wstępie p. Maciejewska -odczytała przepiękne 
słowa Marszałka o śmierci (wy jątek  z prze 
m ów ien ia  Jego w 1927 r .w c/.asie pogrzebu 
Słowackiego),  potem —- -orędzie Pana Prezy 
druta, k tórego wszystkie c z lau k n ie  wysłucha 
lv -stojąc Po  2 minutoweni milczeniu —  prze­
wodnicząca Zrzeszenia W o jew ód zk ie go  p. Swi 
dowa, z trudem opanowując- drż.enie głosu, w 
krótkich słowach opowiedzia ła o przeżyciu 
strasznych dni —  12 13 ma ,a, które pp. Swi
dowa i Monikow.ska spędziły w W arszawie .  P. 
Śwbh/wa zaznaczyła, że w ie lką  ulgą w noszeni 
nieszczęściu jest zeznanie, że przeż.ywamy je 
!Muys(kle  w  organizac j i  —  co tak wyraźnie  <la 
wam s ę odczuć podczas pobytu w W arszaw ie  — 
a pociecha jest i t >, że organizac ja nasza jest 
bardzo 1 Ais l i  os ieroconej p. Marszałkowej.  Na 
zakończenie lprzytoczyła s łowa z przemówien ia
b. pri m jera jędrre jcw ic za ,  -wygłoszonego przez 
radjo  —  „n ie  Małego lak -wielka jest naęąa 
rozpacz, <że ogarnia nas obawo o losy -Polski 
lec; dlRiego, że tak bardzo  kochm śmy Marsza! 
ka i itr lak c iężko będzie nam żyć bez Niego.

Silne w,rażenie w yw ar ło  na zebranych od 
czytanie przez p. Masit.jew,ską je j  wiersza p t. 
..Cios". Hunt autorki przeci-w w y ro k o w '  Prze- 
żnarzena dopełnił  m iary  wrażeń, k to r -  prze 
żywaty zebrane ł iczń-e -członkinie N ikt już 
nie próbował opanow ywać  wzruszenia.

Sa zakończenie  p Mas.e jewska wystąpiła z 
wnioskiem, by  Zw iązek  wydał odezwę do  o-gółu 
kob et wileńskich w sprawie godnego zachowa 
nia żałobę i w yw arc ia  odpow iedn iego  wp ływu 
na otoczenie. W n iosek  ten zoslał -przyjęty jed 
ooglośnie. Na tern zakończono to najsmutniej­

sze z zebrań tZOPK.
—  ŻA I.O B A  M Ł O D Z IE Ż Y .  W ś r ó d  w ie lk .o  

gc. przygnęb ien ia  i szczerego bólu p rze żyw a  mło 
dzież wileńska ciężkie dni, które sp3dły " "  ńol 
skę. W  wie lu szkołach samodzielna in icjatywa 
młodzieży dala w y raz  pięknym odruchom ku 
chajacycii serc. Tak  w  ęc w szkole /aw odowej 
SS. Sakżynek  małe dz iewczynk i samorzutn e 
postanowiły  o f ia rować  na intencję ukochane 
go W o d za  spowiedź i komunję  św. Piękna i 
wzruszająca uroczystość zb io row e j  spow ied ź1 i 
komunji odbyła sic w raz  z nabożońslwcm żi- 
łobnem w  dniu 11 -maja rb.

W  gimnazjum im. Orzeszkowej uc/cnice na 
znak ża łoby postanow iły  zachować ciszę, :>> 
tylko na lekcjach, ale  i podczas pauz żnnras l  
dzwonka używana była  drewniana kołatka, 
dziewczynki chodzą na patlcaeh i ur,szajo  słę 
wzajemnie. R ozbrzm iewa jący  zw yk le  gwarem 
Gmach Gimnazjum —  p og rążon y  bvł te dni 
ostatnie w  przedz iwne j c-szy. T en  akt opann 
wania i s i lnej wo l i  m oże  za im ponować napraw 
dę n iejednemu z ludzi dorosłych.

Spoglądają też ze wzruszeniem -na nWwśMĆk 
tą w swe j  e :szv szkołę. A gdyby za jrze l i  do 
wnętrza, do sali, inny fakt napełniłby ich  no- 
wem wzruszeniem. Oto przed p ięknym  portre 
łem Błękitnego -Dziadka1' ciągle stoi wierna 
straż w  dziowczątck. Zmieniają się ko le jne  w e  
dnie i w- ,moey, w ięc  z ulicy, gdy s ę podniesie gło 
we, w idać  przez okna sali w y ra źn e  rysy tej 
jedynej na świecie  twarzy ,  w  blasku neono­
wych świateł.

Inne szko ły  robią te i,  co potrafią. abv za 
manifestować żałobę T ak  samo i w wie lu szko 
łach powszechnych dzieci zachowują na p au ­
zach ciszę.

Jak na jm n ie j  słów -— jak -najwięcej pracy. 
?ałoba w  ciszy. iLekeyj n igdzie  nie przerwano. 
W  tak godny sposób obchodzą dzieci wpeńskie 
wie lką żatobę swoich serduszek.

—  K O M l NT K A T  Ż A R Z A D U  G f Ó W N F G O  
S T O W A R Z Y S Z E N IA  K O B IE T  /  W Y Ż S Z F M  W \  
K S Z T A Ł C E N IE M .  Zarząd Cdówny w zyw a  wszy-, 
stkie cz łonkinie do wz ięt  a udziału w ża łob ie  
narodowej,  oraz do uczestnielwu we wszyst­
kich uroczystościach żałobnych,

— ŻAŁOBNE ŻEBRANit: Z W .  I .F G J O M  
S TE K  P O L .  Dnia 15 maja -br. odbyło  się uro­
czyste zebranie ża łobne  w Zw iązku  Łcg jon i  
Stek Pulskich, na którem odczytano orędzie 
Pana Prezyde.nta -Rzec-zypospol lej. Do głębi 
wzruszone legjoiiis-tki ślubowały wytężoną pr-i 
cę w  myśl przekazanych nam ideałów uczrić 
pamięć Zmarłego.

—  Członkinie Z. P. O K.t llzhś o gotlz. 9-ej 
■ątbieramy się w lokalu Zw iązku (Jagiellońska 3/5) 
w celu wz ięc ia  wspó ln ie  udziału w  obchodz ie  
żałobnym, który odbędzie *ię na P laru  Łuki- 
skim.
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Związek Rzemieśloików-
$

,\ra ter-nie W ilna powołany 
został do życht Związek Rze­
mieślników Chrześciian. Zw ią­
zek ten ma na oe-hi podniesienie 
sprawności działania i zwarto­
ści polskiego etanu rzemieślni 
czego pod względem zaw odo­
wym, społecznym i kulturalnym 
na terenie W ilna.

ś r u t e m . .
W  dnia 13 b. m do ml«iz 

Ironia ku tonbiy żasińskiej, v la- 
ictcielkl folwarku Idof a gm ny 
drujskiej (post. brasławsiS) 
przybył be a u butny Jan Fieira- 
nzewskl, zain. w Wilnie wraz 
z Bruuiałuwą Michałowską i za- 
propwncwal kupnu w dokow ek 
lasińsJu* odmówiła te] propo­
zycji, przyczetn uńulu. obrzucić 
•etrobouiych wyzwiskumi. Pie 
traezewski wybił z zemsty 6 
osyb i począł w/ar ze swoją to­
warzyszką uciekac. Służba fol­
warczna pob egta za uciekają­
cymi, przyczem Ludwik świ 
derski ofrzclił z fuzji myśliw 
sklej do Pietraszewskiego, ra­
niąc go w obie nogi i w prn.wą 
rękę. Lekarz zakwalifikował te 
>any jako lekkie uszkodzenie 
ciała Sąd Grodzki w Drui za­
kasował względem Swiderskie­
go środek zapobiegawczy, po­
ręczenie na sumę 5 tys. zł. 
Doehodzer ie przeprowadza w.- 
prokaritor Sadu Okręgowego w 
Wilnie'

Śmierć 2-cii osdb 
w dole od fc&riofli
W  dnia 13 b. m. we wsi 

Vowa Slobo. u gm. kucewleklcj 
(ptw. osemiańskl) podczas wy 
1 .terania kartofli z jamy gle- 
bokcj na 3 ni. zostały zasypane 
ziemia Dominika Gawrylonek 
lat 42 m-ka wsi Nowe Nowinki 
ł Olga Gawrylonek lat 13 Obie 
poniosły Smla-ć.

I m m i  m a D o f a t o y  

—  śmiecie
Na stacji kolejowej Królew- 

• zczyzna przy sprawdzania ma­
gazynu przez kontrolera prze­
wozów Szarczynsaiego z Dy- 
-ełceji PKP została ujawniona 
kradzież manufaktury z prze­
syłki' nadanej w Warszawie 
przez firmę ,H iNewęPL pod 
adresem Chasl Kacewicz w Kró 
tewszczyźnie. Zanrast uiannfak 
tury były w przesyłce zapako 
wane kawałki tektury 1 dykty 
owinięte papierami

Skatowano ojca na 
oeiacb 7-letn. diiecka

Właściciel składa piwa Smo­
lki. zam. w Porzeczu koło Gród 
aa wynajął w  dniu 10 na. 11 
b. m. lana Markiewicza, eelem 
przewiezienia kilku beczek pi­
wa dla karczmy Jostla Kamili 
sklego w  Marcimkańcatch. Mar­
kiewicz zabrał do pomocy swe­
go 7-łetniego synka. YV lesie 
solo Ma ren  koniec napadli Mar 
kicwlcza Wejnberg, Kobrowski 
I Jacuńskl l pobili go rak okrut­
nie, że Malkiewicz zmarł w 
apliah. w Grodnie w dn’u 14 
b m. Synek .Markiewleza, wi­
dząc jak ojcp katowano ociekł 
do lasu, gdzie znal/zkmo go w 
danie 4dalo.ri.Ji godnym. 
Przyczyny napadu dotąd nłe-
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Tolefon 3-40
l i  Dzieła książkowe, książki 
» dla urzędów, bilety wizy- 
f ]  towe. prospekty, zapro- 
| j seenia, sfisze i wszelkiego 
j j rodzaju roboty drukarskie 
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Pełna tabela wygranych 34 Partstwowej^Loterji Klasowej

6 E O W N E  W Y G R A N E
I  1 11-8 i e  c l ą g B ^ i i e

28. 20.00C na nr.: 72873

ZL i0.000 aa n-ry: 37J5 45145 53164 
907M

21. 5.000 na n-ry: 35764 4 5609 600-U 
1249W

ZL ? 900 na n-ry: 17636 J6-j86 34487 
68L70 72713 74313 09439 134969 172173 
176965 183714 >837W

ZL 1.000 na n-ry: 580 3297 3301 3677 
893u 18271 31700 225M8 2429? 31772
33393 *3528 33902 54890 98755 51294 
65489 67657 68730 69747 74530 76 J6 
81772 85847 87999 96089 101445 103694 
115542 119220 >19595 134927 1302'-
135455 147764 148400 150554 I5975c
16693-1 167789 (69~38 178975 180966
186850 130595 1S3055

P o 200 złotych
43 r9 65 33 208 21 378 646 739 53 

8 1 9,5 1026 360 62 64 88 194 609 12 
uA  2119 83 360 87 311 24 67 82 481 
508 37 600 738 931 3047 79 363 71 122 
516 50 68 641 707 35 880 4146 227 342 
65 541 74 77 610 60 77 97 322 905 67 
5125 *87 37 328 47 58 88 424 80 81 
51*4 793 6015 114 67 220 315 k*0 49 
561 686 724 848 7098 121 462 545 700 
27 59 88 988 8412 574 630 82 714 44 78 
9-7 9038 40 79 135 94 316 28 410 6*3 
47 56 741 86

10156 72 74 386 463 70 72 543 82 
683 86 94 708 S23 86 11069 125 38 74 
2j7 612 98 6,50 729 51 12231 63 331 435 
84 90 593 628 68 924 13070 2tM 11 70 
621 71 756 909 25 51 86 14024 43 55 
86 206 41 70 306,84 95 441 93 99 535 
46 602 18 816 28 987 15004 88 101 258 
7f 97 411 89 991 16000 181 2:9 35 35 
304 73 443 57 88 9S 613 :<M 6 893 
’ 702? 102 274 664 912 74 11057 60 91 
18 260 87 456 505 634 816 54 62 911 
190 ! A2 205 361 456 516 837 T8

2015J 383 643 873 901 21030 116 552 
88 673 22122 .521 67 414 43 98 59 1 554 
721 48 802 42 93 921 23075 [13 340
786 324 81 9-58 87 2=1095 517 30 66 772
833 940 67 2504; 157 516 -10 90 652 "2 
-6053 233 377 492 502 642 777 97 811 
54 77142 206 43 422 511 24 39S 96= 
28237 38 SC 37V 658 763 873 134 29228 
m  9« 455 57 560 843 910

30023 108 8S 200 S6 316 25 31 502 67
770 944 53 Hó 3t366 373 6t2 7ŚH 320
97 32036 265 393 458 S20 27 780 839 
33015 26 ’ 15 40 -13 333 638 47 713 873
953 34652 57 66 88 149 66 219 327 460
78 53* 62 635 90 893 35077 4(1 59 655
92 752 »27 9u5 10 19 57 36033 >26 49 
80 215 27 351 720 517 36 940 37000 17 
49 65 128 212 87 407 518 687 719 27 
95 964 72 38ft.f3 26 163 361 382 975 
39307 404 49 524 674 732 855 915

40006 18 223 334 -MS 561 679 701 59 
99 863 41210 392 98 468 551 606 52 55 
42001 54 221 73 303 91 4>8 556 58 97 
635 96 735 901 13*133 i38 292 329 47 
413 82 672 805 4406 159 233 ,W  498
520 672 7S8 821 903 45015 71 86 90 135
264 363 423 77 624 80 701 36 88 855
93 925 99 460S8 137 227 61 77 410 543 
6.32 740 67 71 877 33 47i47 74 203 50 
54 454 515 690 717 48130 271 309 88 
408 563 55 662 739 813 490S9 86 320 
488 502 79 610 92 779 830 937

50016 28 109 23 258 311 50 90 539 
604 29 3.5 67 S9 782 95 972 51225 49 
68 71 77 96 477 596 652 56 788 S53 
929 52151 479 509 96 866 96 99 97J 
5?060 151 248 73 364 843 79 931 35 
54025 35 105 477 579 666 88 735 924 93 
56023 120 25 95 356 137 716 808 76
56208 13 51 82 465 80 91 92 69>s 725, 
37 823 57012 177 269 304 85 428 96 5461 
607 40 62 743 48 80 904 21 58129 3331 
455 95 680 723 52 *53 69 59046 154 263 
330.96 458 580.666 71 720 |

60119 50 66 96 325 39 67 638 76 900 
61048 56 > 98 330 56 543 84 642 766 
832 45 927 47 62378 433 6»7 709 *09 
63086 130 72 258 393 435 38 56 522 o57 
77 938 97 64194 312 47 59 63 442 539 
80 609 65083 109 90 486 668 802 912 68 
66143 391 **53 ,57 646 720 33 815 904 
65 67003 4 276 416 31 79 505 17 46 
e39 827 67 937 68013 125 393 422 722 
8>0 55 965 69053 192 398 811 94 45

70073 135 208 10 301 77 448 54i 527 
44 74 *7« 969 60 71133 467 8 551 632 
828 94 90-1 40 72332 59 305 75 650 7 * 
912 72 73122 44 216 339 430 776 74007 
49 218 73 365 417 508 46 95 623 66 
750% 243 44 358 92 654 893 93-1 
76032 40 110 208 54 TO5 7 12 42 53 404 
530 06 800 51 938 77u02 33 183 >9 390 
95 450 58 558 673 713 853 ,8017 125 5' 
88 ?Ó8 569 97 79059 100 63 232 313 11 
84 458 524 663

8007' 279 308 53 54 68 478 90 97 518 
64 81026 238 356 500 91 782 844 66 

52062 67 343 71 496 538 613 42 j5  875
80 84 929 83162 273 351 553 84 90 750
52 818 10 23 83 4011 22 44 115 3i 267 
MS (.73 76 730 860 953 65 85177 254 
60 73 84 671 99 796 V’ 1 4067 324
*8 "07 845 %  93 916 87036 81 l^a 218 

23 307 34 94 "57 66 74» 895 967 8W39 
75 93 134 94 99 222 479 895 932 99 
99030 355 73 442 541

— )61 71 106 227 15 303 492 761 87 
907 45 53 91232 82 303 79 425 620 89
894 W  9y7 95 92093 130 ?15 42 31=5 74
^17 33 51 82 512 794 8"  93015 47 135 
65 278 -2£ 4t i  525 702 852 79 yt)‘ 94 o 
33i 4T7  “ 4,  10 91 837 65 99 95031 10“ 
64 171 554 605 14 73 757 vJ7 48 63 
9® 87 121 52 357 38 439 57 79 594 699 
172 79 871 93 97089 165 204 37 66 353 
616 85 TJ1 9 »  829 58 88 93 98123 I

278 459 73 568 682 726 823 912 60 99059 
.42 253 78 328 470 563

>00142 053 459 t a 516- b9 73 606 62 
762 309 994 101017 170 80 ’09 41 319 
435 71 94 558 646 728 40 930 49 9v 
102433 527 7 39 83? 93 843 103041 335
500 60 629 724 8,78 922 1040?' 199 254
59 312 432 80 713 uó 665 106023 98 318 
40 61 402 96 512 46 77 753 822 26 45 
946 106065 87 94 257 364 762 67 922 56 
107000 219 i32 7o4 108107 391 408 9
61 535 9o «09 84 764 S0 915 38 90
109009 350 *‘■55 752 73 79 820

110240 408 '9  5- 60 78 509 42 84 75-
810 111010 5-r 318 343 63 439 17 72 
**.->2 6j  54 720 897 97j 1.2049 55 32 152 
276 204 7 52 42 515 624 113123 222 63 
87 342 9-1 4Io 526 06 820 32 041 111012 
71 153 381 99 404 530 601 17 910 115071 
121 265 517 657 722 883 9?9 56 95 
116719 .4) 65 213 48 88 623 755 944 
117144 65 74 290 356 67 412 33 653 82 
704 910 32 48 U8641 241 49 3l6 6y 401 
23 803 84 905 119012 325 431 49 56 731 
825 32 932

120005 32 83 278 81 -131 574 94 630 
4o 57 742 824 121*25 M 40o 595 744 
801 909 36 122078 97 729 51 69 318 404 
19 38 t-ł 57 85 ;,18 64 674 J «  123153 
2zo '0 329 437 584 124006 47 241 51 
302 (ó  9o ^56 90 718 806 ->0 917 125000 
104 24 77 4z9 95 52ó 91 03 5 i 749 55 
126057 71 182 378 82 92 407 26 .555 93 
6/2 746 908 127031 686 Sol 7i 914 28 
128001 20 230 412 73 556 668 796 814 
958 129027 68 99 171 205 I2i 71 96 578 
63 [ 6.3 716 56 Sl< 27

130126 217 302 23 49 401 9 23 45 584 
618 94 756 823 25 82 <*8 131116 285 335 
717 52 933 132161 576 907 133014 13 > 
92 232 317 424 36 50 69 697 72o 967 
75 131025 29 134 425 6-35 40 749 5x5 93 
13522° 377 825 916 3o 46 63 81 136139 
90 175 "Oś 75 355 4J‘ 529 6P-, 859
137049 25 84 396 l l f  85 613 02 82 94 
702 13 820 981 138012 44 287 93 300 
417 32 671 9*s3 139024 4f, 54 %45 43 78 
32.’ 6/1 775 84b 937 80

140090 131 201 337 473 798 I4il49 
61 236 38 59 7" 17‘ > 83 569 84 615 727
811 21 945 95 1420U1 30 47 56 85 144 
49i 598 699 7>0 44 935 >43218 142 97 
720 70 928 76 14.422 44 oy7 629 857, 
71 ! 145145 33** 441 o<K, 7.37 357 930 49 
146012 92 93 .52 6o 309 80 422 614 713 
67 SCO 68 147068 253 387 -180 593 611
65 70* 32 53 SOI 13 7 989 M8000 59
166 332 m  72 454 647 718 50 800 953
[49C07 137 238 61 329 4 «" 567 609 11
33 85 709 932

150037 176 187 694 805 61 93 907 
151090 10'. 340 655 71 ,29 30 898 9.(2 
152040 84 87 331 -14 400 734 87 831 90 
153053 67 70 86 184 261 339 99 492
631 92 763 813 18 913 154061 67 103 5
261 362 96 * 6  550 85 668 79 94 730
80 1555035 155 250 58 344 703 156505
14 601 49 %  739 54 915 54 157085 123
34 465 88 643 737 810 40 158019 49 ' J8
200 653 700 30v 905 16 159055 156 209 
27 (>2 319 625 55 739 64 821 89 941 65

1601GS 301 37 54 74 ś 42 65 537 659 
756 95 911 85 łó!0S9 77 120 41 98 .11 
14 443 565 96 67 ł 745 846 77 910 U
81 162027 289 '.49 60 543 44 64/ 832 
967 '6-3060 100 760 98 846 164023 99 
163 223 329 32 494 536 709 9z„ 163031
183 207 70 409 592 695 765 S8 923 50
67 167192 252 88 726 70 96 862 77 
167013 20 373 -*6 / 89 559 168089 V 6 269 
3*3 90 571 '93 >8 652 7* 88 V  t 896 -.5 
22 53 169089 60„ 832

*74015 142 76 35 1 420 54 73 85 678 
748 942 43 171379 10? 29 81 5, 769
906 172079 287 472 574 765 834 . . 3tJ8 
.10 26 30 3*8 628 34 712 23 65 1/4148 
139 6 ‘6  61 700 34 175249 80 441 46 604 
C1 67 ',o8 176070 129 S 297 511 
54 820 27 77027 ,08 5o 202 9i 571 6?V 
725 14 397 974 80 179053 79 110 206 
425 37 500 14 94 641 720 864 1-9125 
->09 51 98 510 607 48 16 798 >** 93 935 
47 72

180020 54 195 311 29 516 614 15 88 
181094 98 528 99 794 810 182230 310 63 
67 434 528 771 85 979 183045 108 J28 
335 42 90 574 873 901 14 27 1S4115 61 
207 322 407 34 344 844 65 983

l l l - d e  c ią g n ie n ie
Po 200 złotych

4 173 224 591 657 81> 1010 110 12* 
33 .58 75 87 538 49 605 2093 552 5“  666 
3696 791 825 31 4017 52 385 400 536 
638 725 32 53 862 5257 512 800 918 
6610 867 7010 73 420 531 872 8277 SO 
560 674 976 9367 642 705 70 843 920

10323 368 86 615 46 812 44 910 li;*60 
33 . 556 66 69 714 58 88 12282 MS 961 
13291 [4138 203 19 81 353 881 65153 
325 426 541 775 877 980 16142 317 51 
528 744 996 17006 34 76 57(1 6 ,6 WS 
13026 47 109 76 672 750 877 949 54 
19245 305 586 698

20166 311 62T 35 733 908 2U0o 240

502 38 929 51 23240 334 474 89 883 
23069 136 96 2063 25029 14* 391 389 
532 673 99 776 26016 57 14.8 485 705 
27 m  00 231 310 36 567 772 28161 361 
651 56 63 69 29172 31.- 815 

3o4l2 23 28 639 836 3J22J 12159 457 
987 753 13421 46 83 856 34063 16 «3S 
860 35092 103 73 322 47l 554 738 923 
54 1636? 511 655 719 io 820 87 37014 
id >94 265 303 501 647 38051 499 39237 
76 488 740.

¥ m t  125 6o3 859 41019 161 237 307 
60 73! 42057 706 43349 60 34-4 461 720 
80« -1437/ m  -5081 303 710 836 32 9-13 
4f.OOO .46 175 o3 435 704 818 902 47002
101 265 313 419 523 765 847 48482 5t?
688 731 980 49019 83 124 95 406 18 
93 540 661 m  

50044 283 626 817 a 1225 696 896 923
Só 52272 633 41 724 934 98 53063 198
22/ 639 54378 198 512 884 955 55139 98 
226 693 709 561 (W 264 70 363 768 57163 
92 58441 658 »88 59479 616 904 17

113/42 1137-46 117974 1185o4 119461
123355 > 30715 >35931 135333 130*f‘ 
142136 .145844 140956 148223 153127 
157340 158187 163907 170589 170728- 
172292 175554 180719 lS4»*ł 

Po  200 złotych
13 47 148 61 368 527 633 905 1254 ?74- 

692 m  2312 405 565 877 3219 m  5f4r 
861 4191 445 516 671 8-17 6061 279 r.38- 
46 8 >n id 912 35 6051 7ó 207 70 54* 551 
951 7094 359 86 490 563 630 32 724 42 
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Silne lotnictwo — to potęga państwa!
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WILNO W ŻAŁOBIE
Jrządowanie od 12-ej
W  dluu 18 b. hi. w  związku x  uroczy 

»tym {pogrzebem ś. p. Marszalka Józefa 
Piłsudskiego urzędy administracji ogół 
nej czynne bedą no.Tnalnie dopiero od 
g o d z  12. natomiast w godzinach noran 
nycij w biurach odbyw ać się będą tylko 
dyżury urzędnicze.

O d e z w a  
OrganizacyJ LeSniKów

Związek  Leśn ików  Rzeczypospo l i te j  P o l ­
skiej, P rzysposobien ie  W o jsk o w e  Leśn ików  , 
B o d ;m a  Letn icza  w yda ły  następująca odezwa

„Słowa są zbyt ołabe dla określenia ciosu. 
Jaki spadł na Polskę z wieścią o  zgonie Józcła 
Piłsudskiego.
Wzywamy ogół leśników polskich do złożenia 
botdii W ieU  en u Zmarłemu przez wierną służbę 
dla Jego Ideałów.

Stojąc czynnie na straży dobra wyzwolonej 
Jego Czynem Ojczyzn; —  w pracy rzetelnej i 
oflarm-j musimy snopie nasz wysiłek i zjedno 
rzyć nasze myśli.

Na każdego z nas niezależnie on zajmowa 
neg. stanowisk;., z chwilą zgodu Wodz.i '.»'a- 
rodn spadł po*, wojny ciężar odpowiedzialności. 
Rzeczą obowiązku i honoru nuszego jesi cię­
żarowi temu Kpro.vlae“.

D EPESZA  LIG I MORSKIEJ 
I  K O LO N IA LN E J .
Prezes Rady Ministrów

Warszawa
Dotknięci ciężką żałobą, jaka okryła cały 

Naród apowodu śmierci Wielkiego Syna Ziemi 
Wileńskiej *nviacjmy na ręce Pana Premjeiła 
wyrazy głębokiego żalu i zapewniamy, iż irwac 
•ędziemy nleztomn e przy idenlogji ś. p. Mae 

szatka Józefa Piłsnoskiego,
Okręg i Oddział Wileński 

Ligi Morskiej 1 Kolonjalncj.

D EPESZA  K O N W E N T U  PO LO N IA .
Pani Marszałkowa Meksandra Piłsudska. 

Belweder, Warszawa
Czcigodna Pani. Konwent Polonia najstar­

sza polska korporar^ akademicka od Filaretów 
swe istnienie wyprowadzająca przesyła wyi nzy 
głębokiego żalu z powodu zgonu Wielkiej Pa­
mięci Wskrzesiciela Ojczyzny i Naszej Wszech 
nJcy Baturów j i skladn bołd Jego Pamięd

ZEBRA M E  INSTYTUCYJ W YZSZEJ  
UŻYTECZNOŚCI PU BLICZN EJ.
Dnia 14 maja <>dbyły isię zebrania 

zarządów- instytucyj w yższe j użyteczno^ 
ci publicznej, L O P P  i Zw iązku Straży 
Pożarnych , pod przew odn ictw em  p reze 
« a  tych o rgan izacy j p. w o jew ody M arja 
na fankokłskiego. na których  przew ód  
n iczący  za/rządów po odczytan iu  orę 
dzia  Pana Prezyden ta  R. P. wydanego 
po śmierci Marszałka Piłsudskiego we 
zw a ł członków  tych organ izacy j do w ło ­
żen ia żałoby.

Analogiczne zebran ie odbył zairząd o 
kręgu  w ileńskiego R odziny U rzędniczej

R OZKAZ FEDERACJI P. Z. O. O.
Federacja PołsLich Związków Obrońców O j­

czyzny wydał* następujący rozkaz:
Wzywa się niniejsi, m członków wszystkich 

związków srederc wanyeh do gremialnego i bez 
względnego stawiennictwa na zbiórkę w sobotę 
dr 1$ maja o  godz. 9 'ano, na dziedzińcu Fcde 
racji p-zy ul Orzeszkowej 11, aby stamtąd w 
zwartych szeregach udać się na płac Luklskł, 
na mszą św połowa żałobną, w celu Oddania 
czci Zmarłemu Wodzowi ś. p. Marszałkowi Pił­
sudskiemu. Wzywa się również wszystkeh kołe 
fiów do wzięcia ndzłahi w zakończeniu urocz* 
*tosci żałobnych tegoż dnia o godz. 18 na płaci. 
Luklskim, gdzie przez megalony będą naaawane 
transmisje żałobnych uroczystości w £rakow 'e

R O ZK AZ Z W IĄ Z K U  S T K IŻ Y  POŻ.
Do wszystkich Okręgów W ojewódzkich Od 

Iziałow Po wiatowych i Straży Pożarnych ż*»-
Zmafł W ielk i Budowniczy Polski Niepodle 

g łe j W ódz Narodu, który nie/łomnością Swegc 
Duch * i wielkim trudem Swego Zvcia położył 
granitowe podstawy pod przyszłość Odrodzonej 
Ojczyzny.

Stralactwo jako zwarta gromada obywateli 
przejętych Jego Ideą ofiarnej pracy dla Pań­
stwa. jest i pozostanie nazawsze wierne wsuaza 
niom, jakie ten W ielk i W ychowawca Narodu 
wszczepił w  serca nas wszystkich.

Oddając nujgiehszy hołd zaetugom Zmarłego 
Wudza i dając wyraz bólowi jaki przenika cały 
Naród, nakazuje Zarząd Główny:

1) przed frontem wszystkich straży pożai 
®y< h odczytać orędzie Pana Prezydenta Hzplitej,
vVda.ie z powodu śmierci Marszałka Józefa Pil 

sudskiego.
2) na sztandary strażackie nałożyć uroczyś 

cie kokardy żałobne,
członkowie W ładz Strażackich wszystkich 

zczebh, oficerowie straży pożarnych i czżon- 
kowit 1 orpusu Technicznego Zw nałożą na 
mundury służbowe żaiohne opacki.

Czołem
Prezes Zw. Straży Pożarnych 
(— ) inż St. Twardo 

óij/mon Jaroszewski 
'nspektor Naczelny

Dziś w  Wilnie
Dziś o godz, 9 rano J E. Metropolita Wileński, ks. arcybiskup Ro­

muald Jałbrzykow ki w asystencji ks. biskupa Miebalkiewieza i kapituły 
metropolitalnej odprawi W  K O ŚCIELE  ŚW . JANA UROCZYSTF NABO - 
Z E N S 1 W O  ŻA ŁO B N E .

O godz. 10 odprawiona będzie N A  PLAC U  ŁUKISK1M MSZA S w iĘ  
T A  P O L O W A  przy udziale całego garnizonu wileńskiego.

Uroczystości rozpoczną się od raportu wojskowego, poczeni nastąpi 
odczytanie Oręm.,a P an i Prezydenta Rzecz>pospolitej, wydanego po zgo­
nie ś. p. Marszałka i

Orkiestra odegra marsz pogrzebowy i rozpocznie się msza połowa 
z kazauicw. Ołtarz połowy ustaw iony będzie na zwykłem miejscu pośrod­
ku Płat u Łukiskiego. \

Nastąpią egzekwje, które odprawi duchowieństwo przy katatalku. 
wzniesionym przy ut. Ofiarnej w miejscu gdzie Marszałek otwierał zawsze 
defilady wojskowe. Na katafalku Umieszczony będzie portret Marszałka.

Kulminacyjnym punkiem żałobnego obchodu będzie PRZEM ARSZ  
O D D Z IA Ł Ó W  W SZY  S I KICII B R O N I G AR NIZO NU  W ILE Ń S K IE G O , jako 
też stowarzyszeń i organizacyj oraz zebranej ludności przed sj mbolieznym 
katafalkiem.

Jfrzemąrsz wojsk odbędzie się w ciszy. Przy katafalku wartę hono­
rową pełnić będą oficerowie, pouofiecrowie i .szeregowcy.

O godz. 18 na Placu Łukiskim zainstalowane będą głośniki i me­
gafony. żeby wojsku, jak  i tłumnie zgromadzona ludność mogła wysłuchać 
Uroczystości pogrzebowej na Wawelu^ fragmentowanej przez Polskie Radjo.

K O M ITE T  W Y K O N A W C Z Y  O BC H O DU  ŻA ŁO B N E G O  W Z Y W A  
CA ŁĄ  LU D N O ŚĆ  W IL N A  DO  T ŁU M N E G O  W Z IĘ C IA  U D Z IA Ł L  W  W Y ­
M IE N IO N Y C H  UROCZYSTOŚCIACH.

Sport wileński w  żałobie
Wszystkie imprezy sportowe w W ilnie jak 

i \v całej Polsce, są odwołane.
Organizacje sj/ortowe Jv W iln ie odbyły po­

siedzenia żaiobme

Wileńskie Towarzystwo Wioślarskie wysiało 
na ręce dyr. PUW F. i PW  pik. Kilińskiego de 
ptszę następującej ire»ci:

„W ileńskie Towarzystwo Wioślarskie łącząc 
się w swym Ołębokun smutku z bólem caleyo 
Narodu składa na ręce p. płk hołd Świetlanej 
Pam ięci Największego Syna Ziem i Wileńskiej 
Pierwszego Marszałka Polski Józefa Piłsudskie 
g o "

Zarząd W ił. T-wa Wioślarskiego.

W ioślarze postanowili odłożyć uroczystość 
jubileuszową, która miała się odbyć 26 maja. —  
Juoileusz najprawdopodobniej przesunięty zosta

nie na lipiec. W ioślarze wezmą udział w dzi 
.sieisżyeh uroczystościach żałobnych w  Wilnie.

Wezmą również w uroczystościach żałobnych 
udział’ członkow ie W il. Tow. Cyklistów i Mot., 
-tórzy odbyli żałobne posiedzenie zarządu. Od 

czytane zostało Orędzie Pana Prezydenta, a 3 mi 
nulowem milczeniem uczczono pamięć M&rszał 
ka Cykliści wysiali kondolencyjną depeszę na 
ręce p. W ojewody wileńskiego Jaszczołia.

Dwie depesze wysiali również dziennikarze 
sportowi. Jedną wysłano do PU W F. i  PW . na 
ręce pik. KMińskiego, a drugą do Zarządu Głów 
nego Związku Dziennikarzy Sportowych R. P

Sport wileński jest okryty żałobą. Na boks 
kacb nie odbywają się nawet treningi, a z chwi 
lą rozpoczęcia zawodów gracze poszczególnych 
drużyn występować będą z żałobą na ramio 
nach Okres żałoby trwać będzie sześć tygodni.

Odwołanie programu X:l T y  o L. 0. P. P.
rząd Wileńskiego Ok.ęgu Wojewódzkiego imprezy o charakterze widowUkowo propugan 

LrOPP nodaje do wiadomości, ie  w związku z tlowym organizowane z okazji XII Tygodnia 
żałobą .tarouową odwołane zostały wszełke LOPP.

I U U ! U ł ł ł 1 1 ł f U ł U ł ? ! t ł ł ł ł ł ł ł m i ? J |
w
1Kto chce mieć b u f r o t k l l  ł j c l ż  na ataroić, lub 

ebee aię zabezpieczyć przed CZwCfig g o d z in ą ,

niech natychmiast J ICZlil S R la d a ł 05Z£kqdn0Ścl
do K. K . 0„ W  W o ło ż y n fa ,  ulica W iteó.ka nr. 45

Komunalna Kasa Oszczędności
powiatu wołofcyriskiego w  W O Ł O Ż ^ l i

zoatała założona w  roku 1927.

KASA Z A Ł A T W IA  W SZELKIE CZYNNOŚCI BANKOWE.
Zaw dtitcztjąc  uitawowemu ztfwarantowaniu bezpieczeństwa wkładów  i innych lokat, 
oraz sumienności dobrego kup^a, akuratności i błyskawicznej obsłudze klienteli
w kłady oszczędnościow e w zrosły w r. 1934 w porównaniu z r. sb . o przeazło 100% 

Konto w P. K . O. nr. S0969.
Telefony: Sala operacyjna nr. 26. Gabinet Dyrektora dodatkowy*

Komunikat Radja
TRANSM ISJA UROCZYSTOŚCI KRA­

KOW SKICH ,
W  ciągu di;/u sobotniego połączone 

Rozgłośnie Polskie transmitować będą z 
Krakowa uroczystości żałobne, aż do zło 
żenią trumny w  krypcie królewskiej na 
Wawelu.

Transmisje te przeprowadzą reporte­
rzy warszawscy wespół ze swemi kra- 
kowskiemi kolegami

3 E PO R T A Ż Z  SAM O LO TU , SZYBUJĄ­
CEGO N A D  POCIĄGIEM .

Samolot, który zawiezie do Krakowa 
ekipę rad joreporterów wystartuje z W a r  
sza wy w sobotę, dnia 18 maja o godz. 
5 rano. Przed samym Krakowem samo 
łot dopędz pociąg żałobny ze Zwłokami 
Marszałku Piłsudskiego. W ówczas nada 
ny zostanie z pokładu samolotu repor­
taż. Reportaż ten przi kazany zostanie 
zaporr.oeą radjowej stacji pokładowej 
samolotu do radjastacji lotniskowej w 
Krakowie. Stamtąd reportaż ten nadany

zastanie do ł-rukewskiej Rozgłośni Pol­
skiego Radja i przekazany bęuzie nu un 
lenę.

LU N EM BU R G  I CZECH O SŁO W AC JA  
TRANSM ITUJĄ UROCZYTOSCI 

ŻA ŁO B N E .
W  uzupełnieniu wiadomości o tem. 

iż Francja, Niemcy i W ęgry transm.tują 
uroczystości żałobne komunikujemy, że 
w dniu dzisiejszym akces do transmisyj 
zgłosiły również radjostaeje Czechosło­
wacji i Luxembiirg, Radjofonja czeska 
przysyła ao Warszawy specjalnego spra 
wozdawcę p. F. Noeourka. Lueemburg 
transmitować będzie za pośrednictwem  
rozgłośni franeuskiej.

Huzkład jazdy autabusów
WILNO —  LIDA

O djazd z W  Ina 9-tt rano 
» 2.30 pp.

W ŚR Ó D  M ŁO D ZIEŻY .
Kurator Szelągowski otrzymuj? cudzien m i 

etwo telegramów i pism od młodzieży, Ł io . « *  
ników nauczycieli, zrzeszeń z całego Okręgu 

*

Codziennie wieczorem tłumy uczniów i ucze 
nic zalegają O trą  Bramę, odmawiająo „Anioł 
Pański1’. W czoraj był na nabożeństwie wieczo 
rem p. Kurator Szelągówski w towarzystwie na 
czolnLków wydziałów.

*

Inicjały wa „Huku Józefa Pil rudzkiego dla 
nnaey oświatowej rzucona przez kuratora Szełą 
guwskiego spotkała się w sferach pracowników 
oświatowych z żyw fon przyjęciem

ŻA ŁO BA  ŻO Ł N IE R Z Y  I-GO KORPUSU.
W  poniedz.ałek 13 maja 1935 roku o godi 

18 odbyfo się posiedzenie członkow Zarządu i 
Kumendy Oddziału Związku Żołnierzy I-go Kor 
uitsu W ojsk Polskich na Wschodzie na którtan 
odczytano Orędzie Pana Prezydenta Kzeczypoa 

politej oraz zarządzono trzyminutowe milczenie 
dla uczczenia pamięci I Marszalka Polski Józefa 
Piłsudskiego, poczeni nałożono żałobę na aztan 
dur.

Prezydjum Okręgu Wileńskiego Związku wpi 
salo się do księgi kondolencyjnej w W ojew odzl 
wie.

W e  czwartek 16 maja rb., wysiano poczd  
s-tandarowy oraz delegację na uroczystości pog 
rzebowe do W'arszawy i Krakowa

WTe czwartek o godz. 2 w  nocy wartę honc 
rową przy Zwtokach Zmarłego pełnili człon ie  

wie Związku.
Komenda Oddziału Reprezentacyjnego Zwiąż 

ku Żołnierzy I Korpusu Polskiego na Wschodzie 
w-zywa wszystkich członków do stawienia się w 
sobotę dnia 18 maja rb. punkt, na godz. 9 raik. 
do lokalu Związku, ul. Jagiellońska 9 m. 12, cc 
lem wzięcia udziału w uroczystościach żałot 
nych ś. p. I Marszałka Polski Józefa Piłsudski' 
go. —  Stawienie się: w umundurowaniiu sfużbc 
won..

LO PP. N A  B U D O W Ę  KOPCA  
M ARSZAŁKA.

Zarząd Główny LOPP. podaje do wiadomo,. 
ci, że członkowie Zarządu Głównego LOPP. i  
Inacownicy Biura Zarządu Głównego LOPP. dla 
uczczenia pamięci Pierwszego Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego zadeklarowali no budowę 
kopca im. Marszałka Piłsudskiego w  KrakowW 
samę 2.500 zł. Równocześnie Zarząd Głównj 
LOPP. zw rócił się z apelem do Zarządów, Okrę 
gów 1 Obwodów, aby ze swej strony również 
zadeklarowały pewne Sumy na cel powyższy —  
podając je do wiaaomości społeczeństwa 7.a po 
średnictwem miejscowych dzienników. Na po© 
stawie tego apelu pracownicy biur Wił. Okręgu 
W oj. LO TP , i Wileńskiego Obwodu Miejskiego 
I .O P P .  zadeklarowali na budowę kop '' i ‘edstc 
razowo 2 proc. miesięcznych poborów. Uchwal* 
dotycząca się opodatkowania na ten cel człon 
ków Zarządu Okręgu W ojewódzkiego zapadni, 
w terminie późniejszym.

W  dalszym ciągu cytowanego pism.. Zanątr. 
Główmy LOPP. po\iadom ił, że delegacja Zarżą 
du Głównego LOPP. przyjmuje udział we wszy 
stkich uroczystościach pogi zębowych zarówno w 
Warszawie jak w Krakowie i Wiłnie.

POCIĄGI SPEC JA LN E  Z W IL N A  
1 GRODNA.

Z W ilna i  Grodna odjechały dwa pociągi 
specjalne na ui oczyistośc: pogrzemowe do W ar 
szawy i Krakowa, pierwszy dnia 16 maja o  go 
dżinie 21,3o, drugi dnia 1 / maja o godz. 0,05. 
Pierwszym pociągiem pojechała delegacja o fi 
cjalna Wileńs/czyzny, drogim  zaś delegacje ot 
ganizacyj -deowych, byłych wojskowych i przj 
sposobienia wojskowego. Pozatem  z Grodna od 
szedł pociąg specjalny, w iozący delegacje izie- 
mi Grodzieńskiej, a w  Białymstoku został on 
zasilony delegatami ziemi B ałostockiej. Ogó­
łem wyjechało łemi trzema pociągami zgórą 
1 300 osób.

O D E Z W A  DO W Ł A Ś C IC IE L I P R ZE D  
S IĘ B IO R ST W  H A N D L O W Y C H  WT W O ­

NIE .
Izba Przemysłowo-Handlowa w Wilnie, dzfet • 

tając w porozumieniu z Zrzeszeniami Gosoodiir- 
ezemi (Stowarzyszenie Kupców 1 Przemysłow­
ców Cłirześe’jao w Wilnie, Związkiem Kupców 
Żydowskich w Wilnie, Związkiem Drobnych 
Kupców Żydowskich w Wilnie, Związkiem Kup 
ców' i  Przemysłowców Detalisiów Chrześcijan 
w W in ie  i t. d.) wzywa ninlejszcm wszystkich 
właścicieli sklepów w W.łliiie do zamknięcia 
swych przedsiębiorstw na znak żałoby w sobotę 
dnia 18 b. tn. w goaztnach od 9 do 13 i od 17

F U N D U SZ  N A  C E LE  K U LT U R A LN E  
IM. M ARSZAŁKA.

Głęboko d< 'knięei wielką stratą, jaka spot 
kała cały narńd Polski, członkowie: Stowan. 
Teehników Polskich w W in ie , zebrani na po 
siedzeniu żałobnem Rady Stowarzyszenia w  Jn. 
lt» maja 1935 r. uchwalili: uczcić w : posób trwa 
ł j  pamięć Wskrzesieirla Polski i Wodza Narn 
du, stwarzając w bllsk’em lego sercu W ilnie  
fundusz imienia Marszalka ItiLmdslkiogo nit 
cele kulturalne.
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W i l n o S w  ż a ł o b i e
K W IA T Y  O D  DZIECI PRZED  POR­

TR ETEM  M ARSZAŁKA.
Koła Młodzieży Polakiegu Czerwonego Krzy 

ża w W iln ie chcąc uczcić pamięć ś. p. Marsza) 
fca Józefa Piłsudskiego, niezapomnianego Wodza 
Narodu i Ukochanego Dziadka, powzięł) myśl 
rodziennie przez okres 6-ciotygodniiowej żałoby 
ikladać przed udekorowanymi w  Kom isji Okrę­
gowej Kół Młodzieży ul. Tatarska 5 portretem 
kwiaty.

Poszczególne Kora z niecierpliwością oczeku 
ją  chwili, gdy bodą m ogły oddać hołd swych 
dziecięcych serc i zanieść modły za duszę 
Wskrzesiciela Polski.

Z każdym dniom nowe masy polnego kwie
c.ia zaścielają podwyższenie, z którego patrzą 
dobre i  mądre oczy Dziadka w  łzami szczerej 
miłości i  żalu zalane —  oczy Polskiej Młodzieży 
Crerwonokrzyskiej.

Uroczystości składania kwiecia i odmawia 
nią „Anioł Pański" za spokój duszy Ukochano 
go Dziadka odtywyają się codzienaiie o godz 

17 min. 30.
Delegacje przychodzą w skupieniu z  czcr- 

wonokrzyskiemi proporczykami, okrytemi kre­
pą. Przed ad< jściem rmodzież wpisuje swoje my­
śli i skłaaa podpisy w specjalnie założonej księ 

dze pamiątkowej.

—  Z Towarzystwa Przyjaciół Nauk w Wilnie.
Mające się o Ibyć w dniu dzisiejszym jako w  2ó 
rocznicę zgonu Eliizy Orzeszkowej uroczyste po­
siedzenie T P N  ku uczczeniu Jej pamięcy ze 
jrzględu na uroczystości żałobne po zgonie ś. p. 
Pierwszego Marszałka Polski Józefa Piłsudskie­
go oowołuje się. O nowym terminie posiedzenia 
nastąpi osobne zawiadomienie.

D EPESZA  ZA R ZĄD U  T O W A R Z Y S T W A  
PRZYJACIÓ Ł N A U K  W  W IL N IE .
Puui Marszałkowa Aleksandra Piłsudska.

Warszawa.
Przejcte bezmiernym bólem spowodu zgonu 

Pierwszego Marszałka Polski a  swego Członka 
Honrsrowego i Opiekuna. Towarzystwo Przyja­
ciół Nauk w Wiłn e przesyła Dostojnej Pani 
wyrazy głębokiego współczucia.

Prezes (— ) Zdzieehowskl. 
Sekretarz {— ) JODZIEWICZ

U C H W A Ł A  P R A C O W N IK Ó W  PANST  
W O W E G O  M O N O P O L U  SPIR YTUSO ­

W E G O  W Y T W Ó R N I W W IL N IE .
„Dla uczczenia pamięci zmarłego Wielkiego 

Budowniczego Polski, Marszałka Józefa Piłsud­
skiego, którego naczelną dewizą było —  „budo­
wać Państwa Mocarstwowe wlasnemi siłami'* —  
zebrani w dniu 15 maja 1935 roku urzędnicy 
1 robotnicy Państwowego^ Monopolu Spirytuso­
wego —  Wytwórni w Wilnie —  kierowani tą 
ideą —- przeznaczają: urzędu'cy —  pełny zaro­
bek dzienny i robotnicy 50u/o zarobku dziennego 
w kwocie zł. 627 NA BUD O W Ę LOTNICTWA  
w Polsce —  do dyspozycji LOPP.“

—  KOŁO W ILENSKIE RODZINY WOJSKO­
WEJ jako jedna te nielicznych organizącyj po- 
wołauvth do życia przez Pierwszego Marszałka 
Polski Józefa Piłsudskiego, wstrząśnięte w'eścią 
o Jego śmierci wysłało 13 maja depesze kondo­
lencyjną do Panł Marszałkowej i Córek. •

Na, dzieri 17 maja zostało zwołane Nadzwy­
czajne Żałobne Zebranie Członkiń, które w sku 
pieniu wysłuchały orędzia Pana Prezydenta Rze 
zypospolltej oraz dwunrnutowem milczeniem 

uczciły pamięć Wielkiego Wodza Narodu.
Zebranie powzięło następujące uchwały.
1) Nazwać 6-ciooddziałową szkołę Rodziny 

Wojskowej Imieniem Mars całka Józefa Piłsud 
skiego

2) Zainicjować zbiórkę na pomnik Pierw­
szego Marszałka Połeki w Wilnie. Dominie ze­
brana na ten cel suma złotych 300 zostań'e prze 
kazana w swoim czasie Komitetowi Budowy.

—  AKADEMJA ŻAEOBNA. W  niedzielę dn 
19 maja o godz 7 wlecz -w lokalu Kursów W ie­
czorowych. prowadzonych przez Akadem'ckie 
Koło Polskiej Macierzy Szkolnej, y). Koleiowa 1 
m. 12. odnędzie się Akadcmja Żałobną poświę­
cona uczczeniu pamięci Pierwsz.eąo Marszałka 
Polski Józefa Piłsudskiego.

—  Zai zad Wileńskiego Oddziału Polskiego 
Towarzystwa Krajoznawczego wzywa swych 
członków i sympatyków do wzięcia udziału w  
uroczystościach żałobnych. Zbiórka w  sobotę 
o godz. 9.30 przed kościołem Sw. Jakóba.

—  Z a rząd j Akad. Kół PMS, Łodzian, Grod- 
nlan w  W iln ie wzywają wszystkich swych człon­
ków t sympatyków do ooowiązkowego wzięcia 
Udziału w  sobotę 18 b. m. w  manifestacjach ża­
łobnych.

Zbiórka punktualnie o godz 9 rano na dzie­
dzińcu im. Ks. P iotra Skargi.

—  KONW ENT BATOKIA przesłał do redak- 
eji „Dziennika Wileńskiego*- p sino następującej 
treści:

„Z powodu stanowiska zajętego pizcz W. 
Panów v związku ze śm'ercią Marszalku Józefa 
Piłsudskiego, niniejszem zrzekamy s*e Ich pisma 
w ysyłanego  nam dotąd bcŁpłutnie *.

—  Żałobne posiedzenie Akad. Koła Łodzian 
i Akad. Koła Macierzy. W  czwartek 16 b m. 
w  .lokalu przy u) W ileńsk ’ej 23 —9 -odbyło się 
nadzwyczajne posiedzenie Zarządów Akademic­
kiego Koła Polskiej Macierzy Szkolnej i Aka 
demickiego Kola Łodzian, poświęcone uczczeniu 
pamięci Marszalka Józefa Piłsudskiego.

Po krótkiem przemówieniu -prezes Akad 
Kołu PMS p. Mirosław Bańkowski odczytał on; 
dzie P. Prezydenta R. P. poczćm zebrani oddali 
hołd pamięci Marszałka chwila milczenia.

Zarządu o-bu organizacyj wysłały jeszcze wo 
wtoritk na ręce JMwgniftaencji Rektora U. S. B 
pisma kondolencyjne i postanowiły zorganizo­
wać Akademję Żałobną w  dniu 19 maja -o godz. 
7 wlecz.

Poizatem wezwano wszystkich członków do 
nałożenia opasek żałobnych i jak najliczn iej­
szego udziału w uroczystościach żałobnych w 
Wilnie.

— Do Członków Koła Rolników stud. USB,
Zgon Marszałka Józefa Piłsudskiego okrył ża­
łobą cały kraj. My. jako m łodzież akademicka 
Wszechnicy Rotorowej. straciliśmy swego 
Wskrzesiciela, Opiekuna i Przyjaciela, Doce­
niając Jego zasługi dla naszego Uniwersytetu, 
W ilna i WLleńszcyizmy. Zarząd Koła na pod 
stawie uchwały, powziętej na nadzwycznjnem 
zebraniu, wzywa Członków Koła do nałożenia 
opasek żałobnych i przykrycia krepą znaczków 
Kołowych. Zarzad

w/z Prezes Bernard Stepo-wicz 
Sekretarz Marja Rutkowska.

—  Zarząd Stowarzyszenia Wzajemnej Po­
mocy Studentów Żydów U S. B. donosi, że dziś 
w- sobotę 18 b. in. o  godz. 10 *-ano odbędzie się 
w synagodze m iejskiej uroczyste nabożeństwo 
żałobne dla Studentów Żydów za duszę ś. p, 
Marszałka- Józefa Piłsudskiego, żarząd wzywa 
Członków Stowarzyszenia o liczne przybycie, jak 
również o wzięcie udziału w defiladzie na olacu 
Łukiskim.

—  Zarząd Oddziała Groozk'ego Związku 
Nauczycielstwa Polskiego w W iln ie .zebrany na 
nadrwyczajn-em żałobnem posiedzeniu w  dniu 
15 b. m., po złożeniu hołdu pamięci W skrzesi­
cielowi O jczyzny wysiał depesze kondolencyjne: 
1) do Pana Ministra WiR i OP, 2) d-o Zarządu 
Głównego Związku Nauczycielstwa Polskiego w 
Warszawie.

P o  zebraniu prezydjum Zarządu udało się 
do W ojewództwa, gdzie w Księdze Kondolencyj 
nej .złożyło swoje podpisy.

Jednoczesne Zarząd delegował na uroczy 
»tośc; pogrzebowe dwóch przedstwicieli, do po­
zostałych swych członków zwrócił się z apelem, 
aby Ci zastosowali isię do ogólnie przyjętych 
form żałobnych, a w  dniach najbliższych ma 
być zwołane żałobne walne zebranie.

BACZNOŚĆ PEOWJACY. Zarząd Koła 
Związku .Peowiaków- wzywa wszystkich człon 
ków  do wzięcia udziału w uroczystościach ża 
łobnych ku czci ś. ,p, Komendanta Józefa P ił 
sudskiego.

Zbiórka w  dn. 18 bm o godz. 9-ej na pod 
wórzu Straży Pożarnej (ul. Dominikańska 2'.. 
Stawiennictwo obowiązkowe.

—  15 MAJA W  LPKALU Z W . IN W ALID Ó W  
WOJ R. P. w W iln ie  przy ul Bazyljań.skiej 5 
m. 1 odbyło się nadzwyczajne uroczyste żałob 
ne zftbranie członków Związku dla uczczenia pa 
mięci I  Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego. 
W  pięknie przystrojonej sali, na podjum umiesz 
czony był portret zgasłego Wodza Narodu, spo 
w ity k rem  i przybrany żyA’«m  kwieciem, poni 
żej zaś umieszczony był sztandar Związku opasa 
nv wstęgą żałobną. Zebranie zagaił prezes WL1. 
Okręgu Związku Inwalidów Wojennych’ R-, P. 
p Stanisław Chrystowski, odczytując orędzie Pa 
na Prezydenta R. P „  którego zebrani wysłucha 
li stojąc, a następnie zarządził 3 -minutową ci 
szę dla uczczenia pamięci Zmarłego, poczem wez 
wał zebranych, odczytując niezwykle podniosły 
apeł władz Związku, do ślubowania wierności 
ideałom i wskazaniom zgasłego Wodza. Skolei 
odczytano depeszę wysłaną przez Zarząd Zwiąż 
ku na ręce p. Marszałkowej Al. Pisudskiej z kon 
dolencjami," oraz pismo ogólne Zarządu Okręgu 
i rozkaz Federacji PZOO. Nr. 57.

P o  zakończeniu oficja lnej części Żałobnego 
Zebarnia odczytano program uroczystości żałob 
nych w  W arszaw ie i Krakowie według informa 
cyj podanych w  prasie.

Od cWydawnictwa
Z  pom od li pogrzebu ś. p. Marszał 

ka Piłsudskiego i uroczystości z tem  
związanych, Redakcja i  Adm inistracja  
naszego pisma dziś w sobotę będą nie­
czynne do godz. 12-ej w  południc.

—  Dziś o  godz. 9-ej rano -w kościele Bernar 
dyńskim zostanie odprawione nabożeństwo ża­
łobne za duszę ś. p. Marszałka Józefa PRsud 
skiego. „Requiem “ wykona chór „H asło" z to­
warzyszeniem orkiestry.

-r- Izba Przemysłowo-Handlowa w Wilnie 
komunikuje, że w dniu 18 b. m, o  godz. 17 w  
lokalu Izby odbędzie się nadzwyczajne Żałobne 
Ptaname Posiedzenie Izby, poświęcone uczcze­
niu pamięci ś p. Pierwszego Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego.

—  Zarząd Wileńskiego Wojewódzkiego Od 
działu Stowarzyszeniu M!emiczych Przysięg 
łych wzywa swych członków do przywdziania 
opasek żałobnych z powodu zgonu Marszałka 
Józefa Piłsudskiego.

—  W  GIMNAZJUM T -W A  PEDAGOGÓW od 
było się w piątek dnia 17 maja wiecz. uroczyste 
zebranie Żałobne uczniów, rodziców i grona 
nauczycielskiego.

Uroczystość zainaugórował chór kantatą „Na 
zgon W odza". Po przemówieniu dyr. i odczyta 
niu Orędzia Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
zemrani złożyli hołd pamięci Wskrzesiciela i Bu 
dCwniczego Polski

Zebranie zakończyło się idegraniem przez 
uczenice Nocturnu r Marsza Żałobnego Chopina.

—  ZARZĄD C EN TRALI C-HRZ. ZW . ZA W  
w W iln ie na nadzwyczajnem posiedzeniu w dn. 
16 maja b r uchwalił wystosować wezwanie do 
Chrześcijańskich Zw iązków  Zawodowych w  W il 
uie, by Związki te wezwały swoich członków d-o 
wzięcia udziału w uroczystościach żałobnycti z. 
powodu zgonu Marszałka Józefa Piłsudskiego, 
Pierwszego Naczelnika Państwa w Odrodzonej 
Ojczyźnie i Oswobodziciela W ilna, oraz wysła 
tv na smutne dla całego Narodu Polskiego uro 
czystości poczty sztandarowe.

—  Związek Przemysłowców l Garbarzy Ziem, 
W ileńskiej zwołał w dniu 16 b. nu nadzwyczajre 
żałobne pos edzenie swoich członków, dla ucz­
czenia pamięci W iielkiego Zmarłego Marszałka 
Józefa Piłsudskiego. Po złożeniu hołdu Jego po­
mięci zebrani uchwalili wysłać na ręce pana 
minwtra przemysłu i handlu depeszę kondołen 
cyjną.

—  16 b. ra. Kłub Lekarzy Polskich —  Od­
dział w W iln ie —  tmiał swe uroczyste posiedze­
nie żałobne ku uczczeniu pamięci P ierwszego 
Marszałka PMski ś. p. Józefa Piłsudskiego.

Uczestnicy zebrania wysłuchali stojąc prze­
mówienia prezesa Klubu, uozcili pamięć Mar­
szałka paruininutowem milczeniem, a w końcu 
uchwalili wysłanie na ręce W ojewody W ileń 
skiego rezolucji treści następującej:

.W  chwili żałoby narodowej lokarze-człon 
kowie Klubu Lekarzy Polskich w  W iln ie  skła 
dają ,na ręce Pana W ojew ody wyraz”  głęnokiego 
smutku i bulu •ipowodu zgonu Umiłowanego 
W odza Narodu Pierwszego Marszałka Polak; 
ś. p. Józefa Piłsudskiego."

O F I A R Y
W  związku z utworzeniem funduszu stapen 

djalnego im Marszałka Józefa Piłsudskiego 
przez Towarzystwo TOM Opieki nad Zdolną 
a Niezamożną Młodzieżą Szkolną składam na 
ten fitnctusz 10 zł. i wzywam do złożenia takiej 
że sumy panów Kordowicza W iktora i Nowic­
kiego Tadeusza

Mieczysław SŁtkowski
Kierownik szkoły pow. w  Bieniakoniach. 

* *  •
Zł. 10 na Sierociniec im. Marszałka Piłsud­

skiego przeznaczyła firm a „Żywność" w ł Dron- 
sejko spowodu otwarcia i noświeceiwa w  dniu 
16 b. m. przez ks. Kuleszę sklepu spożywczego 
przy u). M ickiewicza 4.

■

Od Wydawnictwa
Wszystkim naszym P. P . Prenumeratorom miejscowym, którzy 

opłacili prenumeratę za kwieiień i mc,, przy dzisiejszym n-rze „Kurjera 
Wileńskiego “  przesyłamy cześć I-szą powieści W. Weresajewa

„ S I O S T R Y *
jako dalszy tom zapowiadan. cyklu powieści młod, pisarzy sowieckich.

C i z P  P .  Prenumeratorów, którzy nie otrzymają powieści, a pre­
numeratę uiścili, proszeni są o reklamowanie w  swoim Urzędzie pocz­
towym lub w  adminisłr. naszego pisma—  Wilno, 3isk. Bandurskiego 4

Nie w olno kiip&wać szkłu, porcelany i fajansu
zanim nia obejrzycie wyfitawy i nie sprawdzicie cen 

w największym składzie hurtowym i detalicznym

O H „T . O D Y N IE C "
WILNO, UL. WIELKA 19, TEL. 4-24

Sklepy detaliczne i restauracje korzystają z cen hurtowych.

Wypożyczamy naczynia we wszystkich Holciach.
Urzędnicy korzystają z kredytu orderowego.

Ńumer akt km 85/35

Obwieszczenie
o licytacji ruchomości

Kumomik Sądu Grodzkiego w  W ołożynie 
Stefan Murza-Miurzicz, mający kancelairję w  
W ołożynie przy ul. Polnej Nr. 36 na podtdawie 
art. 602 k. p. c. podaje do publicznej wiadomo  
mu, że dnia 24 m aja 1935 roku o godz. 11 przy 
stacji kol. Bohdanów gm. Wiszniewskiej odbę­
dzie się 1-sza licytacja ruchomości, należących 
do Berki Galperyna, składających się z obcią- 
gaczki, konkownicy ,i 300 litrów  piwa, oszaco­
wanych na łączną sumę zł. 605.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
v- miejscu i czasie w yżej oznaczonym

Dnia 16 maja 1935 r.
Komornik Murzo-Murelez.

Puszkują mieszkania
3— 4-pokoi- z wygodam . Oaz *nka) 

w pobliżu Placu Katedralnego. 
O ferty do admin. „K u ijera  W ."  

pod „W  M M

Szkolne schronisko
nad N .ło c zą  potrzebuje d o s t a w y  n . okre. let­
ni m ię sa  o r.z  w ę d lin .

Inłonnacri li.townych udziela zarzad.

7. powodu wyjazdu
sprzedaje się
po wygodnej cenie:

1) Jazzband, 2) Kontra- 
Ba* Jdiewn.) i 3) V io - 
linezela —  ul. Domini­
kańska 14, m. 3 O glą ­
dać można od g. 4— 6

Now ocze.ne S-pokoj.

m ieszkanie
odremontowane, x 
zienką i wszelkiemi wy­
godami —  Kalwaryjska  
nr. 69. ro. 1, tel. 11*10

P O K Ó J
do wynajęcia, d -źy , 
słoneczny, ze wtzelkie- 
m wygodam i, z prawem  
korzystania poczekalni 

W ileń ika 25, m. 4

Maszynistka
P O S Z U K U J E  P O S A D Y
jak również m oie byi? 
angażowana do biura d i  

terminową pracą, wyko  
nują różne prace w  do* 
mu po b. niskich cenach 
Łaskawe oferty do adm,
,Kurjera W ileńskiego" 

pod .Maszynistka”

DOKTÓR

J. FIOTROWiCZ- 
JU RC ZEN K0W A
Ordynator Jzpit. Saw ie:

Cboroby .korne, 
weneryczne i kobiecy

Wllefirkw V  tal. U M
Przyjm. od g. 15 —  7 w .

D O » T 6 l

ZYGMUNT
KUDREWICZ
Cbor. wenerycz,, ayKlie. 
•kórne i moczopłciowe
Zam kow a is ,  fal. 1H
Przyjm. od 8—  .1 3— 8

LKUcZrULa

Mana l w o m
Przyjmuje od 9 —  7 w . 
ul. J. laslAsklago I - s i
rćgO fiaracj (o h - ; Sądni

AirtJSZSaULiSmiałowska
przeprowadziła arę 

.a  uL w le l* -i  Ifl -K  
tamie gabinet 1 n.mat., 
uMiwa zmarazczki, bro­
dawki, kurzajki i wągry

AKT9ZEKKA

N. Brzezina
przyjmują ber przerwy 

przeprowadzi'a ii. 
Zwieicyniec, T. ćaa  - 
aa lewo G edym i-ow ak .

ul. Grodzka 27

W Mm Wiln^
dzl> Źawy niedużego
objektu ziemskiego po­
szukuję. —  W iadom ość  
protzę prze.łąć do Re­

dakcji dla W . K.

R 4
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